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Wycieczka łotewska w Warszawie.
W A R S Z A W A ,  18.V (A T E ). W c z o ­

raj w ieczór  przybyła  z R y g i  do W ar­
sza w y  w y c ie c z k a  T ow a rzy stw a  zbli­
żen ia  ło tew sk o -p o lsk ieg o  w  składzie  
12 osób . S ą  to :  1) przew od n iczący  
w ycieczki, MargersJSkujenieks, by ły  
Premjer rządu ło tew sk ieg o ,  p o s e ł  na 
SeJtn i p rezes  T o w a rzy s tw a  zbliżenia  
ło tew sk o-p o lsk iego , 2) A rw ed  Berg, 
kyły min iter, p o s e ł  na sejm, prezes  
•tronnictwa n a ro d o w eg o ,  3 Trasun, 
Poseł na sejm, 4) R ancan , p o s e ł  na  
®*jn», 5) E. O zolinsz, dyrektor Banku  

otw y. 6) A .  K acen s , dyrektor d e ­
partamentu w ministerstwie skarbu, 

^ e c i n s z ,  w ic e p r e z es  T -w a  kup-  
ców  ło tew sk ich , 8) Kiuze, c z łon ek

zarządu teg o ż  T -w a ,  9) S p ek k e ,  pro­
fesor filozofji u n iw ersytetu  ryskiego,
10) J. M edinsz, prof. konserwatorjum ,
11) Purwits, profesor A k a d em ji  Sztuk  
P ięknych , 12) K. Burgers, dziennik arz, 
prezes  T -w a  zbliżenia  p o lsk o - ło tew ­
sk iego .

W ycieczk ę  powitali na dworcu  
p o s e ł  ło tew sk i  GrosvaIda w  o to c z e ­
niu urzędników  pose lstw a , w  imieniu  
M. S. Z. p. p Ł ubieńsk i i W e e s e ,  
w imieniu T -w a  zbliżenia polsko-  
ło te w sk ie g o  senatorow ie  E vert i K a ­
m ieniecki, oraz w imieniu Izby bał-  
tyck o -sk a n d y n a w sk ie '  inż. T rzec ia ­
kow ski. W y c ie c z k a  zabawi w  Var- 
szaw ie  trzy dni.

Stosunki polsko-łotewskie.
Wynurzenia p. Skujenieksa.

Ttle Jonem od własnego korespondenta z Warszawy.

N a cze le  w ycieczk i,  którą urzą- urządzanie w y c ie c z ek  n a s tęp o w a ć
dziło T o w a rzy s tw o  Z bliżen ia  Polsko-  
ł o t e w s k i e g o  w  R y d ze ,  stoi prezes  
tt:goż  to w a rzy stw a  p. Skujenieks.  
W dniu w czorajszym  p. S k u ,en iek s  
u rządził konferencja  prasow ą dla 
przedstawicieli prasy polskiej. W  
toku trwającej n iem al god z in ę  
rozm ow y, poruszył on m n óstw o  te ­
m atów , ob ch o d zą cy ch  zarów no Łot-  

jak i P o lsk ę .  Naród ło tew sk i  
o d czu w a  dużo  znacznej sympatji dla 
Polsk i —  o iw ia d c z y ł  b. premjer ło- 

swtki —  łączy  nas w spóln«  walka  
z zaborcami, którą Ł o ty sz e  i Pola- 
cy prowadzili od  wielu  lat. Jednem  
2e św iad ectw  tej przyjaźni jest rok 
1919, w  którym  w ojska  po lsk ie  usi-

z p o m o c ą  armji ło tew sk iej  o- 
•W obodzić c z ę ść  Ł o tw y  od  w ojsk
bolszew ickich.

ow s rzystwo Ł o tew sk o -P o lsk ie ,  
k tórego  p. Skujen ieks jest p reze ­
sem  m a na  celu rozwijanie i p o g łę ­
bianie w zajem nej przyjaźni na  p o ­
lu zbliżenia  kulturalnego, politycz­
n e g o  i g o sp od arczego .  Ł o tw a  jest 
d o ść  dobrze ob ezn a n a  z pó łn ocn o-  
w sch o d n ią  częśc ią  Polski. Mniej 
jednak na Ł o tw ie  zn an e  są  p o z o s ta ­
ło częśc i  Polski. D la teg o  też  przez

będ z ie  s top n iow e  coraz lep sze  w za ­
jem n e poznan ie  się.

Co s ię  tyczy  w zajem nych  s to ­
su n k ów  politycznych  —  to w ed łu g  
ośw iad czeń  p. S k u jen iek sa— P olska  
i Ł o tw a  są  narodami, które łączy  
w sp ó ln e  um iłow anie  polityki p o k o ­
ju. N a Ł o tw ie  n iem a stronnictwa, 
któreby nie staw ia ło  na cz e le  s w e ­
go  programu p o lityczn ego  utrzym a­
nie pokoju, a byt św ieże  są  w sp o m ­
nienia wojny na Ł otw ie ,  ab y  k to ­
k o lw iek  z Ł o ty sz ó w  jej pragnął. 
Ł e tw a  zach ow u je  stosunki przyjaz­
n e  ze  w szystk im i sw ym i są s ia d a ­
mi a szczegó ln ie  z najbliższym s w o ­
im sojuszn ik iem  Estonją. Stosunki  
łotew sko- l itew skie  są rów n ież  przy­
jazne. N ie  kształtują s ię  jednak tak  
jakby prngnęłr Ł o tw a  —- c z e g o  d o ­
w o d em  jest, ż e  do tych czas  n ie  za ­
warto traktatu h an d lo w eg o  m ięd zy  
obu państw am i. W k o ń cu  p. Skuje­
n ieks  podkreślił  serd eczn e  przy;ęcia  
z jakiem! na  każdym  kroku sp o ty ­
kała  »ię w y c ieczk a  p od czas  sw e g o  
krótkiego p obytu  na ziem iach  Polski.

W czoraj w iaćzorem  w y c ie c z k a  
ło tew sk a  opuściła  W arszaw ę, udając  
się zpow rotem  do Rygi.

Sesja nadzwyczajna Sejmu.
Przewidywania I horoskopy.

Tm/wnem o4  własnego korespondent* x Woirszwwy.
Sesja  n ad zw yczajn a  Sejm u i S e ­

natu budzi coraz w ię k sz e  za in tere­
sow an ie .  S zczeg ó ln ie  s to łeczn a  pra­
sa  oj ozycy jn a  przejawia duże z n ie ­
c ierpliw ienie  z p o w o d u  zbliżającego  
s ię  terminu zw ołan ia  sesji. G łów n ie  
w y su w a n e  jest  pytanie , czy  sesja  
zostan ie  zw o łan a  czy  też  nie? N a ­
leży  w o b e c  te g o  stw ierdzić  dw a za ­
sadn icze  fakty, m ia n o w :cie: Pana
P rezy d en ta  Rzplitej n iem a w W ar­
szaw ie ,  b o w iem  od paru dni bawi  
W swej letniej rezydencji w  Spali  
P ow rót jeg o  nastąpi w e  w torek  lub  
wrt środę. Term in zaś zw ołan ia  sesji 
° p ły w a  w  n ad ch o d zą cy  piątek. A z a -  
tern o g ło szen ia  dekretu P a n a  Prezy  
denta  Rzplitej o zw ołaniu  sesji Sej- 
mu i S enatu  na ses ję  n ad zw yczajn ą  
sp o d z iew a ć  s ię  na leży  w n a d ch o ­
dzący  czw artek . N ie  u lega  b o w iem  
Jwątpliwojc^ że  sesja  zostan ie  zw o-  
ana, g c y ż  o d p o w ied n i  przepis kon- 

s ytucji, na p o d sta w ie  którego  
C entrolew  2ł? i y |  w n io sek ,  żąaający  
zw ołam a sesj. Sejm u, jest zu p ełn ie

J^retacyj * Wym8B*  ̂ int« '

D o w l a f f ^ -  25 k ° n8ty tu<=ii w yraźnie  
powiada, z e  sesja  n ad zw yczajn a  z
in icjatywy poselsk iej  ma być  zw oła­
na w  c iągu d w óch tygodni od  dnia  
ł o ż e n i a  w n iosk u  pose lak iego  P an u  
‘ rezyd en tow i Rzplitej. Z a tem  pyta  
m e czy  sesja  w ogóle  b ęd zie  z w o ła ­
na —  jest n iczem  n ieu zasad n ion e  i 
n iepotrzebne . Inne natom iast p y ta ­
nie m o z i s  p ostaw ić  w  tej chwili, « 
m ianow icie: jak długo trwać będzie

sesja  n a d z w y c z i”’na, zw ołana z inic­
ja ty w y  poselskiej. W ed łu g  opinij, 
panujących  w  ko łach  obozu  prorzą" 
d o w e g o  istnieją dw ie  m ożliwości.  
Jeżeli C entrolew  pracow ać będzie  
zgod n ie  z program em  sesji n a d z w y ­
czajnej, dołączonym  do wniosku  o 
jej zw ołan ie ,  to w ó w cza s ,  jak m o ż ­
na s ię  sp od z iew ać ,  rząd będzie  
w sp ó łp ra co w a ł w  w alce  o z likw ido­
w an ie  kryzysu gospodarczego .

O d  kilku dni jednak organ na­
cze lny  N arodow ej D em okracj. „G a­
ze ta  W arszaw ska"  w  artykułach i 
notatkach  usiłuje w p łyn ąć  na C en ­
trolew, by  na w stęp ie  sesji se jm o ­
wej zg łosił w n io sek  o w yrażen ie  vo -  
tum n ieufności rządowi S ławka.

Co prawda, opozycja  C entrolewu  
a w  szczegó ln ośc i  organ nacze lny  
jej „Robotnik", od kilku dni, om a­
wiając sesje ,  zw iązan e  z sesją, 
zajmuje się  ty lko sprawam i gosp o-  
darczemi, omijając spraw ę stosunku  
politycznego  do rządu.

Jeżeli jednak C entrolew  posłuchu  
Stronnictw o N a ro d o w e  i w  myśl 
artykułu „G azety  W arszawskiej"  
zg łosi w n io sek  z v o tu m  nieufności  
dla rządu —  zatem  b ęd z ie  chciał  
zw alczać  kryzys g osp od arczy  w y ­
w ołan iem  kryzysu rząd ow ego ,  m e ­
todą  zupełn ie  oryginalną i n igdzie  
dotąd  n iesp otyk an ą  —  b ow iem  p o­
głębiającą  jeszcze  ten  k ry zy s— to  
w ó w c z a s  losy  nadzw yczajnej sesji  
sejm ow ej nie m o g ą  b yć  przedsta­
w io n e  w  św ietle  optym istycznem .

£
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już otrzym ałem

Franciszek Frliczka
POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA

Zamkowa 9 (róg Skopówki) tel. 6.46.
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Pogrzej ś. p. ks. biskupa
Lisieckiego.

K A T O W IC E , 19.V. ( P A T ) .  W
dniu dzis iejszym  o d b y ł  s ię  pogrzeb  
ś. p. ks. biskupa Arkadjusza L is iec ­
k iego , W katedrze  św. Piotra i Pa­
wła, gdzie  sp o czy w a ły  zw łok i na  
katafalku, m etropolita krakowski ks. 
S a p ieh a  odpraw ił nabożen-itwo ża ło ­
bne. N a nab ożeń stw ie  P ana P rezy ­
denta  reprezen tow ał w o jew o d a  ślą­
ski dr. Grażyński. Biskup Kubina  
w y g ło s i ł  p od n ios łe  kazan ie  w  języ ­
ku polskim  niem ieckim , p o czem  
bisk. O k o n iew sk i  odprawił m od ły  
przy trumnie. P o  cerem onjach  ko  
śc ie lnych  zw łoki z łożon o  na w ie ­
czny sp o c z y n e k  w grobow cu kapli­
cy  kośielnej wśród śp iew u Sc.lve 
R egina.

InsptsKcje min. Staniewicza.
W A R S Z A W A , 9.V. (Pat). W

dniu 18 b. m. minister reform rol­
nych  prof. W itold  Staniew icz  ’ z w ie ­
dził p o w ia to w e  urzędy z iem sk ie  w  
Garwolinie  i Puław ach, oraz insty­
tut w P u ław ach  oraz kilka m ajątków  
w zw iązku ze  spraw ą w yłączen ia  
art. 5 ustaw y o  reformie rolnej i 
parcelacji.

Szef sztabu gener. Finlandji 
w Warszawie.

W A R S Z A W A , 18 V  (Pat). D z iś  
rano przybył da W arszaw y sze f  
sztabu g en era ln ego  armji finlandzkiej  
pułk. W allenm s. N a dworcu pow ita ł  
g ośc ia  zastępca  szefa  sztabu g e n e ­
ra lnego gen. K w aśn iew sk i z o f ice ­
rami sztabu, attache w o jsk o w y  fin­
landzki, oraz cz ło n k o w ie  p o se ls tw a  
fińsk iego. Przed po łudniem  pułk. 
W allen ius z łoży ł  szereg  wizyt oficjał- ! 
nych.

_W A R S Z A W A , 19. V.  (Pat). D z i ­
siaj o 12 w  południc  sze f  finlandz­
k iego  sztabu genera ln ego  W allenius  
w  o b ecn o śc i  p o s lr  f in landzkiego w  
W a rszaw ie  Idmana oraz w y ższy ch  
w ojsk ow ych  armji finlandzkiej i pol- 
sici"? z łożył w ien iec  na m ogile  N ie ­
zn a n eg o  Żołnierza. Przy uroczystos-  
c tej a systo w a ła  kom panja  h o n o ­
row a 30 p. p ze  sztandarami i or­
kiestrą.

Puł. W allen ius z łoży ł  dziś przed  
p o łu d n .em  w izy tę  szefow i sztabu  
g łó w n e g o  Piskorc wi. który p o d e j­
m ow ał w ieczorem  .g ośc ia  finlandz­
kiego  ob iadem  w  hotelu Europej­
skim.

Oddalony protest
W A R S Z A W A . 19-V. (Pat.). Sąd  

N ajw yższy  rozpatrywał dziś protest  
przeciw  w yborow i do c ,m u w  
25-tym okręgu Biała Podlaska.  
Sprzeciw  oddalono. W  dniu 2 
czerw ca  Sąd N ajw yższy  rozpatryw ać  
b ęd z ie  protest przeciw ko m ia n o w a ­
niu z listy p ań stw ow ej sen . W ierz­
bińskiego ze  w zględu  na p o m y łk ę  
w imieniu kandydata.

Doktoraty honoris causa U.S-C. 
dla uczonych francuskich.
P A R Y Ż , 19.V (Pot). W  am basa­

dzie polskiej od b y ło  s ię  uroczyste  
w ręczen ie  przez marszałka Senatu  
prof. Szym ań sk iego  d yp lom ów  doic- 
torskieb honoris causa U niw ersytetu  
Stefana Batorego prof. Karolowi Re­
chotowi, cz łonkow i Instytutu i H e n ­
rykowi R ogerow i, d z iekanow i w y ­
działu lekarskiego uniw ersytetu  pa­
ryskiego, oraz drowi P aw łow i Bail- 
lardowi.

Nominacje na wyższych 
uczelniach.

W A R S Z A W A . 19 V. (Pat). Dnia  
17 b. m. Pan Prezydent R z e c z y ­
pospolitej podpisa ł następujące  n o ­
minacje na w y ż sz y c h  uczelniach:  
prof. dr. Kazimierza O p oczyń sk iego ,  
profesora n ad zw yczajn ego  U. S. B. 
w W ilnie, profesorem  zw yczajnym  
te g o ż  uniwersytetu, —  dr. W itolda  
R eissa , d ecen ta  uniwersytetu Jana  
Kazimierza w e  L w ow ie , tytularnym  
profesorem  tegoż  uniwersytetu,  
dr. Jerzego A leksandrow icza , pro- 
f“ iora n ad zw yczajn ego  A kadem ji  
W eterynaryjnej w e  L w ow ie , profe­
sorem  zw yczajnym  tejże Akadem ji.

Nowi senatorowie Gdańska.
GDAŃSK. 19.V. (Pat). Sejm wy­

brał dziś szereg nowycn senatorów  
parlamentarnych na miejsce socjal­
nych demokratów i liberałów, którzy 
ustąpili. Wybrano dziś 8 nowych s e ­
natorów, mianowicie 4 senatorów na­
cjonalistycznych, wśród nich dr. Zieh- 
ma, oraz 4 senatorów ze Zjednocze­
nia Pracy, między in. Jerelowskiego.

Kto wygrał?
W A R S Z A W A , 19.V. (Pat.) Dru­

gi dz ień  c iągnienia  Polskiej P a ń st­
w ow ej Loterji K lasow ej. 40 tys. zł. 
padło  na Nr, 182.328, po  5 tys. w y ­
grały —  102,201 i 108.247.

Sytuacja gospodarcza w Polsce.
Sprawozdanie Banku Gosp. Krajowego za kwiecień.

Telefonem, od własnego korespondenta z Warszawy.
Bank G osp od arstw a  K rajow ego  

w 3 wem  m ies ięczn em  spraw ozdaniu  
podaje następującą  charakterystykę  
położenia  g o sp o d a r c z e g o  Polski w  
ub. m iesiącu kwierniu. P o ło żen ie  
gospodarcze  n ie  w y k a za ło  w kwiet-  
r,iu znacznych  zmian. J ed n ak ow oż  
pew n e  p o lep szen ie  w niektórych  
gałęziach życia  g o sp o d a rczeg o ,  jakie  
się zaznaczy ło  w  końcu  marca, u- 
trzymało s ię  rów nież  w kwietniu.
P rzed ew szystk iem  utrzym aną z o ­
stała p łynność  rynku p ien iężn eg o ,  
wskutek c z e g o  i stopa  p ro cen to w a  
w niektórych ośrodkach g o sp o d a r ­
czych obniżyła się. Jed n ocześn ie  
kredyt był j e d n a k » nadal d ostęp n y  
tylko dla najbardziej o d p o w ie d z ia l ­
nych klijentów i udzie lany jedyn ie  
na p ierw szorzędny materjał w e k s ­
lowy.

H am ująco w p ły w a ło  na rynku  
pieniężnym  w da lszym  ciągu p o ło ­
żen ie  rolnictwa, k tórego zapotrzebo-

Warunki ratyfikacji przez Polską kerwsencji 
o wolnym obrocie.

Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.
Czynniki zbliżone do Min. Spr.

Z.»c ran opublikow ały  wczoraj co  
następuje: Jak w iad om o g łów n ą  prze­
szkodą dla w p row ad zen ia  w  życie  
przez P o lsk ę  m iędzynarodow ej k o n ­
wencji zniesienia , zak azów  i ograni-

w anie  k red ytow e, jak zw y k le  na  
w io sn ę ,  znaczn ie  s ,ę  zw iększył!  
D zięk i pew n ej  popraw ie  c e n y  zbóż  
oraz p o m o c y  k red ytow ej  P a ń stw a  
i u lgom  p o d a tk o w y m , zaostrzenie  
sytuacji w rolnictw ie nie nastąpiło.  
Stan zatrudnienia  w  górnictw ie  
i p rzem yśle  był nadal nis ki. W  
przem yśle  w łó k ien n iczy m  nastąpiło  
z w ię k sz e n ie  o b ro tów  i p ew n a  p o ­
prawa zatrudnienia.- P o ło ż e n ie  d z ia ­
łó w  p rzem y słó w  p rzetw órczego  jak 
m eta low o-m aszyn  o w e g o ,  d rzew nego ,  
garbarskiego, cera m iczn eg o  i in­
nych  było  nadal n iep om yśln e . O ż y ­
wienie obrotów  w  handlu, które  
w ystąpiło  w  n iek tórych  branżach w  
marcu utrzym ało s ię  rów n ież  w  m ie ­
siącu sp raw ozd aw czym . D zięk i roz­
p o c z ę c iu  robót s e z o n o w y c h ,  liczba  
zarejestrow anych  b ezrob otn ych  ob­
niżyła  się  w  cii,gu kw ietn ia  o 22  
tysiące.

przy podpisaniu  kon w en cji  u trzym a­
nie w  m ocy  z a k a zó w  w stosunku  
do węgla i złom u, cc d o tyczy row-

czenia przyw ozu i w yw ozu , k o n ­
wencji do której Polska przyw iązu­
je doniosłe  zn aczen ie  jest fakt, że  
nasz najbliższy sąsiad .ia zach od zie  
nie zgodził się, jak dotąd, na urzeczy­
w istnienie  z a sa d y  w o ln eg o  obrotu  
w e  w zajem nych stosunkach  w y m ia ­
ny  towarowej. Z a sa d a  ta jest ideą  
przew odnią  konw encji.  N iem cy  w  
szerokim zakresie stosują  zakazy  pc-  
licyjno-weterynaryjne dla reg lam en­
tacji gospodarczej —  co  w ed łu g  o 
rjinji polskiej jen i sprzeczn e  z brzm.e-  
niem  artykułu 4  k onw encji  i u n ie­
m ożliw ia  w  znacznej m ierze eksport  
polskich  produktów  hodow lanych ,  
mających dla Polski zn aczen ie  za ­
sadnicze.

ież in teresów  eksportu i importu  
polskiego.

W tym stanie rzeczy  ratyfikacja  
przez Polskę w spom nianej  k o n w e n ­
cji jest uzależn iona od w yjaśn ien ia  
sto so w a n ia  przez R z e s z ę  p o s ta n o ­
w ień  konw encji.  T o  też  powołując  
się na sw ą  zasad n iczą  deklarację  
na konferencji w  Paryżu, odbytej  w  
grudniu ub. roku, w  spraw ie  w pro­
w ad zen ia  w  życ ie  konw encji anty-  
reglam entacyjnaj oraz w łącznośc i  z 
Jeklaracją p o s ła  n iem ieck iego  w  
W arszaw ie  R auschera, P o lska  nie  
ch cąc  za n ied b ać  żadnej sp osob n ośc i  
do usunię* a  przeszkód  ityfikacji  
przez P ą lsk ę  konw encji,  za p ro p o n o ­
w ała  stronom  nic .nieckim  od b yc ie  
rozm ów , żyw iąc  nadzieję, że  rozm o­
w y  te usuną przeszkody i um ożli­
w ią  P o lsce  w p row ad zen ie  w  życie

P o n a d t o  N i e m c y  z a s t r z e g l i  s o b i e  t e j  k o n w e n c j i .

Wyniki wyborów dodatkowych na Wołyniu.
„ Ł U C K , 19.V (Pat). W ynik i g lo ­
sow an ia  w oKręgu w yborczym  57 w  
p o w iec ie  Łuckim. Liczba g ło só w  
upraw nionych  , do g ło sow an ia  —  
111.080, od dano  g io só w  w ażn ych  
35.895, n iew ażn ych  — 749. , O gó lna  
frek w en cja—33%. Na p o szczeg ó ln e  
listy padło: Nr. 3 (W yzw .)  — 2.914  
głosów , Nr. 4 (Bund) —  2 gł., Nr 5 
(Selrob p r a w ic a )— 16, Nr. 18 (Blok 
M niejszości Nar.) — 11.959, Nr. 20 
(R osjan ie)— 314, Nr. 22 (Ukr. Soc.  
Rad. Partja)—6.543, Nr. 36 (Selrob  
Jedność) — 13.147. W  p ow iec ie  ró ­
wieńsk im  upraw nionych  do g ło ­
sow ania  — 97.331, od d a n o  g ło só w  
w ażn ych  32.103, n iew ażn ych  —  
1.193. Frekw encja  —  35%  N a p o ­
sz c z e g ó ln e  listy padło: Nr- 3 —
1.300 g ło só w , Nr. 4 —4, Nr. 8 —263,

Nr. 18— 12.103, Nr. 20 —391, Nr. 22 
— 16.026, Nr. 3 6 - 1 .9 3 0 .  W  powie*  
c ie  kostopolskim  upraw nionych do  
głosow an ia  —  60.892. od dano  g ło ­
só w  w ażn ych  21.132, n iew ażn ych  — 
891 Frekw encja— 35% . N a p o s z c z e ­
gó ln e  listy padło: Nr 3— 6085, Nr. 8 
- 6 9 ,  Nr. 1 8 - 8 .1 7 0 ,  Nr. 2 0 — 242, 
Nr. 2 2 - 5 .7 4 4 ,  Nr. 3 6 - 8 1 8  g ło só w .

W o b e c  tego  do seimu wybrani  
zostali następujący  posłowie: z listy  
Nr. 18 (Blok M niejszości Nar.) —  
Ławrentij Serw etnik , fe lczer—A le k ­
sander D rozdow ski,  rolnik, —  Rot- 
feld M aurycy. Z  listy Nr. 22 (Ukr. 
Soc. Rad. Partja) — Jan W łazow sk i,  
nauczyciel,  — A n ton i Niwiński,  
kooperatysta . Z  listy Nr 36 (Sel-  
rob-Jedność) —  Michał T urdeła ,  
dzi ennikarz.

Chłodne przyjąc.e
projektu Paneuropy w Angiji.

L O N D Y N , 19.V .(Pat.)  Memoran- warcie podają w w ątp liw ość , cz  
dum Brianda nie w yw oła ło  w ielk ie- realizacja projektu Brianda jest  po-  
go  entuzjazm u w L ondynie , spoty- żądana. Ż a d e n  dziennik  nie  prze-  
kając s ię  raczej z ch łodnem  przyję- m aw ia  za u dzia łem  Angiji w  propo-  
ciem  ze  strony prasy. D ziennik i ot- iow a n ej  przez Brianda federacji

Otwarcie Konferencji paneuropejskiej.
BERLIN, 19.V (Pat). W otwarciu  

konferencji paneuropejskiej wzięli  
udział de legac i  w szystk ich  p ań stw  
europejskich  z udziałem  p rzed staw i­
cieli rządu R eszy  i rządów  krajów  
zw iązk ow ych , cz ło n k o w ie  korpusu  
d y p lom atyczn ego ,  liczni par lam en­

tarzyści, po litycy  i finansiści, Z e b r a ­
nych  pow ita ł  m-nister ■ spraw w e ­
wnętrznych dr. Wirth, p ow iadając  
m iędzy  innem i, ż e  rząd R z e sz y  
przykłada w ie lk ie  z n a czen ie  do m e ­
m orandum  Brianda.

Ostateczny termin ewakuacji Nadrenii.
P A R Y Ż , 19 V (Pat). D ziś  odbyła  

się konferencja  przy udziale  premjera  
Tardieu, min. Brianda, am basadora  
H o e sc h a  i przedstaw icie li  w ojsk o­
w ości w spraw ach Nadrenii. W ed łu g  
w yn ik ó w  tej konferencji,  ew akuacja

trzeciej strefjj nadreńskiej  przez woj- 
ska francuskie  u k o ń czo n a  zostan ie  w  

J D Czerwca b. r. i w tym  dniu  
rząd R z e sz y  z o s ta n ie  oficjalnie zaw ia-'  
d o m io n y  o z a k o ń czen iu  ew akuacji  
Nadrenji.

Wiedeń dostarczał bruni Palestynie.
WiEDEŃ. 19.V. (Pat). Angielskie lestyny. Broń ukryw ana’ była między

władze policyjne w Jerozolimie za- innem i w kasach ogniotrwałych, wy-
wiadomily policję wiedeńską, że z syłanych przez firmv wiedeńskie do
Wiednia przewożona jest broń do Pa- Palestyny.

{Katastrofa samochodowa.
Ł O D Ż . |9 -V . (Pat.). W  godzi-  do  rowu na zakręcie  skutkiem

nach w ieczorn ych  w ydarzy ła  s ię  nadm iernej szybkości.  P on iósł śmierć
na pobliskie  szos ie  katastrofa sa- na m iejscu  Jan Kolanko, kasjer
m o ch o d o w a . Sam och ód  straży og- banku sp ó łd z ie lczego  w Ł ask u ,
niowej, którym jechało  9 strażaków  6 strażaków  odniosło  c iężk ie  obra­
na ćw iczen ia  do Ł aska , w p a d ł  żenią. A u to  u legło  rozbiciu.

WIADOMOŚCI z KOWNA
REZOLUCJE ZJAZDU NARODOWCÓW.

W dniu 10 b. m. zakończył rwe obrady  
kongres paaitji narodowców w Kownie. W  
kongresie uc.zesłmczyJ.0 195 przedstaw icieli 
k ó ł prow incjonalnych. Uchwalono następ u ­
jące  rezolucje: I) .połączyć wszystkie organi­
zacje narodow o usposobione, 2) nadal u trzy ­
m ać w ładzę bez rozszerzenia koalicji przez 
w ciąganie pozostałych stronnictw , 3) wyra- - 
zić naganę w im ieniu partji prof. -Woidema- j 
rasow i za jego obecną działalność destruk 
cyjną. Co do sejm u zjazd uznał, że wybory 
są przedw czesne. W  pierw szym  rzędzie w in­
na być rozstrzygnięta  kw estja  w yborów pre­
zydent?, a dopiero  polem  będzie można 
■orzejść do spraw , dotyczących sejm u O 
jzrzeprt w adzeniu w yborów  w chwili obecnej 
nie może być naw et <mow-y, gdyż należy n a j­
p ierw  o p ra tuw ać o rdynację  w yborcza.

PROŚBA O UŁASKAWIENIE PRAŁATA 
OLSZEWSKIEGO.

Skazany za dokonanie m ordu  w Birs,zla- 
nacL prał. Olszewski złożył na ręce P rezy­
dent.. Państw a podanie o ułaskaw ienie.

N a w stępie swego podania p rał. O lszew­
ski ośw iadcza, iż 6 lat ciężkiego w ięzienia, 
na k tóre skazał go Tirybunal Najwyższy, u- 
w a is  za  gorszą męlkę, niż jednorazow a szyb­
k o  w ykonana k a ra  .śmierci, a io ze względu 
n a  sw ój podeszwy wie^k (64 la ta), sierane zdro  
Yne d system  nerw ow y oraz brak środków , 
w obec pozbaw ienia m ienia na odpow iednie 
odżyw ianie sdę.

LITEW SK f NA m i ę d z y n a r .  
ZJAZD HYDROLOGÓW W  WARSZAWIE.

Na m iędzynarodow y zjazd hydrologów  
w W arszaw ie delegow any został p rofesor u- 

. niworsytetiu kow ieńskiego K ołtupajło, jako 
przedstaw iciel Litwy.

UŁASKAWIENIE W IĘŹNIÓW  
POLITYCZNYCH.

Aktem Prezydenta zw olniono onegdaj z 
kow ieńskiego w ięzienia ciężkich robó t Bro- 
ikisa, P iekarskisa, D razdasa i D ikasa W szv 
*y czterej zostali w sw oim  czasie sl zani 

na dożyw otnie w ięzienie za szpiegowanie na  
rzecz Polski i zdradę stanu 
BUDOWA tM ĘziEiNU W  MARJAMPOLU.

tych dniach  w M inisterstwie Skraw ie- 
dhw ośoi odbyły się przetargi na budow ę wię­
zienia w M ajjam polu. W ięzienie obliczone 
Jes na 250 więźniów. Budowa jego będzie 
kosztowała dkoło miJj. lit.

Memorio, T-wa „Pochodnia".
Na zjeździe polskich towarzystw  

kulturaloo-ośw. w Litwie, zrzeszon. 
w T-wie „Pochodnia", 11 marca r. b. 
została przyjęta uchwała o złożeniu  
pp. Prezydentowi republiki i Pr* ze- 
sowi Ministrów memorjału, m alujące­
go sytuację w dziedzinie kulturalno- 
oświatowej ludności polskiej w kraju.

W  tym  celu delegacja m iała złożyć 
m em o rja ł osobiście n a  ręce pp  P re ­
zydenta repub lik i i Prezesa M inis­
trów-. D elegacja jed n ak  przy ję ta  nie 
została i wobec ,ego m em orja ł do pp. 
P rezyden ta  i P rem jera  został prze- 
słan j t-st , n  bardzo  w yczerpujący  
i zawieTa ok. 100 stron  d ruku  m aszy­

nowego.

Łotewskie dementf w spra­
wie pogłosek o przymusowe! 
likwidacji mienia Litwlnói 

na Łotwie.
W  związku z pogłoskami, jakie sie 

ukazały na łamach „Liet. Aidasa" o 
rzekomo nrzjanusowej 1 i i  wi dacii 
m ienia Litwinów nu L itw ie  m S ro  
dajne sfery łotew skie ka „orycznS  
emu zaprzeczają, twierdząc że rząd

» nj 
kw  idacji m ienia nie zmusza.

Za akcję wywrotową.
Tel. od w i  kor, z Warszawy
D o n o s z ą  z Lublina, że  w nie-  

z ie lę  p u żn ym  w ieczorem  po cztero-
,OWei rozpraw ie Sąd O k ręgow y  

w  Lublinie og łosił  wyrok przeciw ko  
/  cz łon k om  stronnictw a Selrob-Le-
r ’Ca Z P ° słem  na Sejm  S te ­
fanem  M akiw ką na cze le .  A k t  
oskarżenia  zarzuca im upraw ianie  
na szeroką sKalę akcji w yw rotow ej  
pod p łaszczem  legalnej partji Sel-  
rob-Lew ica. W yrok  skazuje trzech  
osk arżonych , m iędzy  innym i i p .M a -
k iw kę, na 6 lat c iężk ieg o  w ięz ien ia  
k ażd ego ,  z p o zb aw ien iem  praw, 
trzech oskarżonych  na 4 lata c ięż­
k iego  w ięzien ia  każd ego ,  z p o z b a w ie ­
niem  praw i je d n e g o  na 2 lata cięż-  
kiego  w ięzienia .
Wykol jjeuie się parowozu.

W A R S Z A W A , I8.V. (Pet.) W
dniu 18 b. m. o godz. 20 40 na t e ­
renie krakowskiej dyrekcji ko le jo ­
wej, m iędzy  stacjami Jordanów-O sie-  
lec  w y k o '“il s;ę parow óz pociągu  
Nr. 6036, który kursuje tylko w  dni 
św ią teczn e  m ięd zy  K atow icam i a  
Z a k o p a n em .

P rzyczyną  w ykolejen ia  było p o ­
d łożen ie  na szynach  przez n ie z n a ­
nych  spraw ców  trzech kam ieni. N ikt  
z obsługi pociągu, ani z p o d ró żn y cn  
nie odn iós ł szw anku. U sz k o d z o n y  
tor napraw iono.

Obniżenie stopy dyskontowej*
R Z Y M , 19.V. (Pat). Bank Włoski 

obniży ł  s to p ę  d ysk on tow ą  z 6 na  
5 i p ó ł  proc., p o czą w szy  od dnia,
19 b. m.

BERLIN’, 19.V. (Pał). Bank Rzeszy o b n i­
ży! z dniem  20 b. m. stopę dyskontow ą z 5 
proc. na 4 i pól proc. i słopę lom bardu z 6 
na 5 iprac.

liałeźnoSt noeztowa opłacona ryczałtem. W i l n o ,  W i ó r e k  2 0  l l l a j a  1 9 3 0  r . Cena 20 groszy.
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UcisaKa z ziemi w Prasach Wschodnich
( O  yg-■■tcilna k o res p on d en c ja  „ K u r j e r a  W i le n s k

K rólew iec, 14 m aja . żej w ykazaliśm y, w yem igrow . z P ru s
Pow iada przysłow ie, że „nigdy je ­

dno nieszczęście sam o nie p rzy ch o ­
d z i'1. T ak  też jest i w P ru sach  W scho­
dnich . Spotyka je  k lęska za klęską- 
P rzem ysł i ro ln ictw o są na sk ra ju  prze 
paśei i m im o olbrzym ich  m iljonów , 
idących  w setk i tysiące ty tu łem  ,,0 s- 
łp reu ssen -B ilfe11, m im o odpisów  po-, 
da tk o w y ch  B erlin  n ie zdoła w strzy ­
m ać u p ad k u  k ra ju  tutejszego. Jed n em  
z w ielu ogniw  tego  k ryzysu  jest także 
w yludn ien ie k ra ju , k tó re  z ro k u  na 
rok  p rzy b ie ra  rozm iary  coraz to w ię­
ksze, ba, n aw et zastrasza jące  dla obe­
cnej po lityk i n iem ieckiej. Nie od rze­
czy tedy  będzie ośw ietlić przyczyny 
te j k lęski.

U cieczka z liem ieckich ziem  wsclio 
d n ich  nie jes t oczyw iście rzeczą nową. 
P rzeciw nie, jes t ona tak  starą , jak  s ta ­
rą jest w ogóle p o lity k a  ekspansy jna  
N iem iec na  W schód. I jakko lw iek  
b rzm i to  n ieco  paradoksaln ie , to je d ­
n a k  fak tem  jest, że im  bardziej N iem ­
cy  'a r i i  na W schód, tem  w ięcej uc ie­
kało ludzi s tam tąd . Dla znaw ców  sto ­
sunków  tu tejszych  jest to  rzecź znana 
i zrozum iała. T rzeba bow iem  v edzieć 
że osadnicy, p rzybyw ający  w zachod­
n ich  lub  południow ych części N iem iec 
n a  W schód, posiadali odpow iednie 
środk i p ienężne na  zakup ziemi, na 
zagospodarow anie się, n a  p row adze­
n ie  bardzie j luksusow ej gospodark i i 
w  konsekw encji —  k onkurow ali z lu ­
dnością  tubylczą, k tó ra  w sku tek  tego, 
w obec u p ad k u  sw ych gospodarstw , 
zm uszona była w yem igrow ać. T ak by 
ło daw niej, tak  jes t i dziś jeszcze Ko­
m isja  kolonizacyjna, w erbu jąca  w in ­
nych  częściach N iem iec osadników’ 
d la p row nicyj w schodnich da je każde­
m u z n ich  7.500 m k. (około 16.000 zł.) 
n a  zakup  po trzebnego  inwTentarza . Dla 
biednego M azura lub W arm jak a  sum a 
ta k a  jes t n iedostępna . Ale oczywiście, 
ucieczka z ziem w schodnich  Niemiec, 
m a głębsze przyczyny, o k tó ry ch  niżej 
pom ów im y.

Od ro k u  1871 do 1910, a więc w 
ciągu  n iecałych  40 lat, opuściło P rusy  
W schodnie 700.000 ludzi. Od roku  
1910 do spisu ludności dn ia  16 czerw  
ca  1925 r- strac iły  sam e P ru sy  W scho­
d n ie  112.000 ludzi, m im o licznej ko lo ­
n izac ji przed  i pow ojennej. C iekaw etn 
jest, że emigTuje w ięcej kobiet, aniżeli 
m ężczyzn, bow iem  n a  112.000 em i­
gran tów , było 66.000 kobiet. L iczna e- 
m ig rac ja  o d b ija  się na  gęstości zalud 
n ien ia , co ch a rak te ry zu ją  następu jące  
cyfry . W ro k u  1910 m ieszkało na  1 
k m 2 w P ru sach  W schodnich  55 m iesz­
kańców , w P ru sach  115, w r. 1925 zaś 
w P ru sach  W schodnich 61, w reszcie 
P ru s  130, a w reszcie Rzeszy zam ie­
szku je  134 osób n a  jednym  k ilom etrze 
kw ad ra to w y m . (W Polsce na 1 km 2 
zam ieszku je  80 m ieszkańc.). W  całej 
średn ie j E u ro p ie  jedyn ie L itw a jest 
m n ie j zaludnioną, od  P ru s W schod­
n ich , oraz  M archji G ranicznej, k tó ra  
je s t jeszcze słab ie j za ludn ioną i 
w ykazu ie ty lko 43 osób zam ieszkałych 
na 1 k m 2.

Od ro k u  1910 do 1925, jak  ło wy-

Wojownicza mowa Mussollni‘ego.
F L O R E N C JA  19.V. (Pat.) W śród

n iem ilknących  ow acyj  rozentuzjaz­
m o w a n y c h  tłum ów , z balkonu ł a- 
lazzo V«*cchio na Plazza Signoria  
w y g ło s i ł  M ussolini w  n ied z ie lę  w ie l ­
k ą  m ow ę, sk ierow aną  do faszystów  
i m ieszK ańców  Florencji. P ierw szą  
c z ę ść  swej m o w y  Mussolini p o św ię ­
cił o m ów ien iu  dzieł d ok o n a n y ch  
przez faszyzm  w c ią g u  8-miu lat p o ­
zostaw an ia  jego  u steru w ładzy , n a ­
stę p n ie  zaś o św iad czy ł ,  co nastę-  
puie:

N ie  m o ż e  b y ć  dla dum y narodu  
w ło sk ieg o  nic w ięcej obrażającego,  
jak d o p u szcza ć  mysi, ż e  nasz  os ta t­
ni program morski nie b ęd z ie  zrea ­
l izow any  (oklaski). O tóż  tu, na tem  
m iejscu, p o n o w n ie  s tw ierdzam , że  ten  
program b ęd z ie  zrea lizow any co do  
ton n y  (ż y w e  oklaski} i ż e  29 je d n o ­
stek  m orskich z n a sz e g o  n o w e g o  
programu b ę d ą  sp u sz c z o n e  na w o ­
d ę ,  — a lbow iem  w ola  fa szy stó w  jest  
nie ty lk o  że lazna  i zd ecy d o w a n a ,  
ale  jest też m a tem a ty czn ie  o b l ic z o ­
na; a także  i d latego , p o n iew a ż  w o ­
la  nasza, napotykając  p o d rop ze  na  
p rzeszk od y , n ie ty lko  nie zn iech ęca  
s ię  przez nie, leez  przeciw nie , w zm a  
g a  s ię  p o d  ich w p ły w e m , a w resz ­
c ie  i d la tego , p o n iew a ż  — jestem  
te g o  p e w ie n  —  naród w łosk i byłby  
zd o ln y  n a w e t  do  w yją tk ow ych  p o ś ­
w ię c e ń ,  aby tylko m e p o zo s ta w a ć  
nadal w ięźn iem  na morzu, jak to 
by ło  z R z y m e m  (tłumy g łośno p o ­
takują).

Z apytują  się nas, jak należy  
rozum ieć  i co m iałem  na , myśli, 
gd y  uży łem  w mojej poprzedniej  
m o w ie  w yrażenia , iż „rozpalę n a ­
ród w łosk i do najw yższej t e m p e ­
ratury". N a to pytan ie  odpow iadam :  
Istnieją p o za  granicami W łocI -nz-  
m aite  grupy, partje, sek ty  i ludzie  
którzy chc ie liby  izo low ać, osam otn ić  
W ło c h y  fa szy s to w sk ie  (okrzyki n igdy,  
przenigdy),  i jakkolw iek

to„liberałami", i „dem okratam i  
jednak  nie byliby przeciw m  — 
ch oćb y  n a w et  przy p o m o c y  stron 
trzecich w razie potrzeby —  ro z p ę ­
taniu wojny przeciw ko narodow i  
w łoskiem u. C zekam y na nich w  
p og o to w iu  ( frenetyczn e  oklaski). 
G d yb y  w ypadkiem  coś  p o d o b n eg o  
zasz ło  w rzeczyw is tośc i  na n aszych  
granicach, to my, naród czarnych  
koszul, armja k om batantów , m y  
znaleźl b yśm y  się na posterunku,  
z zapałem , n igdy dotąd  n iew id z ia ­
nym, (sza lone  ow acje), gotow i do  
rozbicia w szelk ich  n ie w czesn y ch  
za p ęd ó w , bezrozu m n ych  i darem ­
nych. W ło ch y  fa szy s to w sk ie  są  
o b e c n ie  organizm em , tak spojonym  
w e  w szy stk ich  sw y ch  siłach, że  
nie m ożn a  ich  zaa tak ow ać, nie  
śc iągając  na  s ieb ie  śm ierte lnego  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  (tłum y krzyczą:  
tak, tak)

Jutro ranc b ęd z iec ie  tu oglądali  
rew ję  n aszych  wojsk, rew ję  bardzo  
im ponującą. Ja tej rewji chcia łem  
i ja ją zarządziłem , a lbow iem  jak­
k o lw iek  s łow a  są  rzeczą  piękną,  
n a w e t  byrdzo p iękną, to jednak  
karabiny, mitraljezy, okręty, sa m o ­
loty i armaty są  rzeczą  je szcze  
p iękn iejszą  (oklaski). A lb o w ie m  
praw o —  o ile mu nie tow arzyszy  
siła —  jest ty lko  czczem  s ło w em ,  
a już M acchiavelli  pow iedzia ł ,  że  
prorocy b ez  broni zginęli. T a k ie  
lekcje  historji i d o św ia d czen ia  są  
w  szczeg ó ln y  sp o só b  w y m o w n e  
i su g e s ty w n e .  Jutro rano przy okazji  
sp rezen to w a n ia  w łosk ich  sił zbroj­
n ych  cały św iat zo b a czy  s ta n o w cze  
i w o jen n e  oblicze Włoch fa sz y s to w ­
skich. W y łą czn ie  W ło ch y  fa sz y s to w ­
sk ie  i p o tężn ie  uzbrojone b ęd ą  
zd o ln e  postaw ić  tę  prostą  alterna­
tyw ę: A lb o  d rogocen n a  przyjaźń,
albo w rogość  i c iężka walka. (N ie ­
m ilk n ą ce  oklaski i ow acje)-

są  oni ^

Wrażenie mowy Mussolini ego we Francji.
P A R Y Ż  19-V (Pat). „T em ps"  d ow an ia  pokoju, w tym  sam ym

pisze: N ie sp u só b  pow strzym ać  s ię  od  czas ie  M ussolin i w y g ła sza  w e  Flo-
stw ierdzen ia , ż e  p od czas , gdy  Briand rencji p łom ien n ą  m o w ę , przepojoną
czyn i en erg iczn e  wysiłki w kierunku zu p e łn ie  innym  duchem ,
zorgan izow ania  * Europy i skonsoli-

Nastroje polityczne w armji sowieckiej.

W schodnich  112.000 osób, zas n a j­
m n ie jsza  p row incja  p ru sk a  M archja 
G raniczna straciła  okrągło 11.000 osób 
Z P om orza Zachodniego w yjechało  w 
jed n y m  o k ru  8000 ludzi. Na Pom orzu 
W scjiodniem  są pow iaty, k tó re  tracą  
roczn ie  przeszło 1.000 ludzi. Skutk i te­
go w yludn ian ia  w prow incjach  w scho­
dnich  są dla ro ln ictw a w ręcz k a ta s tro ­
falne! W  sam ej M archji G ranicznej 
(G renzm ark W estpreussen) 300.000 
m orgów  ziem i leży odłogiem , gdyż 
b ra k  rąk  roboczych do up raw y  roli. 
Na P om orzu  W schodniem  przyrost 
pustkow i jest ogrom ny- Rolnicy p ro ­
w adzą gospodarkę ekstensyw ną, nie 
m ogąc opłacać w ysokich zarobków  ro 
botniczych. Żywioł ch łopski ucieka do 
m iast, do okręgów  przem ysłow ych.

Sytuacja niew esoła! To też nic 
dziwnego, że sfery  n iem ieckie podno­
szą okrzyk  z pow odu w yludn ien ia 
w schodnich  prow incy j niem ieckich, 
k tó re  ró w n a się klęsce gospodarczej 
i —  rzekom o —  politycznej. Na ten  
m om ent —  polityczny, żyw ioły n ac jo ­
nalistyczne zw raca ją  najw iększą oczy­
wiście uwagę. I dziw na rzecz: za winy 
popełn iane przez p o lity k ę  n idtniecką 
w  sto sunku  do W schodu, za n ie ra c jo ­
n a ln ą  po litykę ich, N iem ej’ chcą zw a­
lić w inę n a  —  Polskę. A larm y n iem ie­
ckie odnoszą się ted y  w pierw szym  
rzędzie do Polski. P ism a n iem ieckie 
m a lu ją  straszliw ie p onure  o b raz j’ na 
tle  w yludnienia  W schodu i w zyw ają 
do z in tensyw nien ia akc ji pom ocy dla 
W schodu niem ieckiego. Chcą oni za 
każdą cenę za trzym ać ludność ro ln i­
czą n a  wsi; chcą założyć fabryk i, ko ­
lo n izu ją  n a  gw ałt, parcelu ją , p łacą dłu 
gi za ro ln ików , d a ją  k red y ty  b ezp ro ­
centow e, sk reśla ją  podatk i, ale n a  nic 
w szystkie te o fiary , —  wieś w schodnio 
niem iecka w yludnia się nadal.

P rzyczyny tego w jiu d n ia n ia  poza 
p odaną n a  początku  niniejszego a r ty ­
kułu, leżą w tem , że p o lity k a  w schod­
n ia  N iem iec u p raw n ian a  jest n a  ca ł­
k iem  fałszyw ej p łaszczyźnie. Ę am iast 
s ta rać  się o m iejscow ą ludność tu b y l­
czą, osiad łą  tu  od  wieków , sp row adza 
się nac jonalis tycznych  chłopów  i ro ­
bo tn ików  z głębi N iem iec nieprzyzw y 
cza jo n j’ch  do w aru n k ó w  tu tejszych, 
n iep rz j iW j-czajonych do tego rodzaju  
p racy , szukających  lekkiego sposobu 
zarobkow ania . W  tych  w aru n k ach  lu ­
dność m iejscow a zm uszona jest do e- 
m .gracji. tak , że obecnie jeden  m ilion. 
W schodnio-P rusaków  znajdu je  się po ­
za onręDem k ra ju  tutejszego. P o lityka 
nac jo n a lis ty czn a  P ru s jest przj-czyną 
w yludnien ia i  p ó k i p o lity k a  ta  n ie  u- 
legiiie zm ianie, pó ty  też stosunk i tu ­
ta j nie u legną u lepszeniu. D eklaracje 
nac jonalistyczne o  rzekom em  pols- 
kiem  niebezpieczeństw ie, k tó re  w cale 
nie istnieje, a p rezciw nie, is tn ie je  dla 
Polski ch y b a  niebezpieczeństw o n ie ­
m ieckie, n ie zaradzą b rak o m  i nie oa- 
w rócą klęski w yludn ien ia od k ia jó w  
tu te jszych  T u trzeba celow ej po lityk i 
gospodarczej, a nie frazesów  h u rra - 
p a trjo ty czn j’ch.

A. Kwietniewski.

R Y G A , 18.V  (Pat). D o ty c h c z a so ­
w y  przeb ieg  kam panji w yborczej j 
do k ongresu  partji kom unistycznej,  
który m a s ię  rozp ocząć  w  p o ło w ie  
czerw ca , ujawnił n iepokojący  wzrost  
nastrojów op o zy cy jn y ch  w  organi­
zacjach k o m u n istyczn ych  armji s o ­
w ieckiej. A b y  przełam ać te nastroje : 
i uchronić armję przed ca łkow itym  
rozkładem , w y ż sz e  w ła d ze  w o jsk o ­
w e  w y d e le g o w a ły  do M ińska z a s tę p ­
cę  W o r o sz y ło w a  U nszlichta , na U k ra­
inę zaś  g łó w n e g o  kom isarza po li­
ty c z n e g o  armji H am arnika. 1

Unszlicht o św ia d czy ł  na konfe- 1 
rencji kom unistycznej  w  Mińsku, że  1 
w  Białoruskim okręgu  w ojen n ym  
w yd arzy ło  s ię  kilka w y p a d k ó w  o-  
tw artego  w y stąp ien ia  w o jsk o w y ch  
organizacyj k om u n istyczn ych  prze­
c iw ko k ierow nictw u partji. Unszlicht  
zap o w ied z ia ł  ostre i .presje w o b e c  
prądów  o p o z y c y jn y c h  w  armji z a ­
znaczając, że  w ład ze  już rozw iązały  
kilka organizacyj za w y ła m a n ie  s ię  z 
po d  dyscyp liny  partyjnej.

Kom isarz Ham arnik na k o n fe ­
rencji żołn ierskich  jacze jek  k o m u n i­
s ty czn y ch  w  C harkow ie podkreślił  
w y ją tk o w e  zn a czen ie  przestrzegan ia  
dyscyp lin y  partyjnej w  armji czer­
w on ej  na Ukrainie. Dygnitarz s o ­
w ieck i oświadczył, że  na leży  zw a l­
czać  w sze lk iem i środkam i ukraińskie  
ży w io ły  nacjonalistyczne, usiłujące  
w n ieść  rozkład w  szeregi armji s o ­
w ieck iej  na Utcrainie. R ząd s o w ie c ­
ki dba stararnie  o p o d n ie s ien ie  siły  
bojow ej armji, dając jej o d p o w ie d ­
nie  uzbrojenia techn iczne . Siła b o ­
jow a armji sow ieck iej  za leży  jed ­
n ak że  od jej nastrojów politycznych .  
Ham arnik a p e lo w a ł  do d e le g a tó w  
żołn ierzy  i d o w ó d c ó w , aby ca łk o w i­
c ie  ufali k ierow nictw u  partji k o m u ­
nistycznej, n ie  dopuszczając  w  s z e ­
regach  armji wrogiej agitacji.

N a leży  nadm ienić ,  że  l iczba k o ­
m u n istów  w  armji so w .eck ie j  w y n o ­
si 34°/o. W śród  w y ż sz y c h  d o w ó d ­
c ó w  76e/0 na leży  do  partji kom nni-  
styczn  j.

W Indjach.
Energiczne wystąpienie policji.

B O M B A Y , 19.V . ( P a t ) .1 Policja so lą  z m a g a zy n ó w  w  W adala . 7
w ystąp iła  energ iczn ie  przeciw  o- o ch otn ik ów  zosta ło  rannych, doko-
chotnikom , usiłującym  z a w ła d n ą ,  nano  70 aresztow ań.

Zamach bombowy na oddział policji.
M A D R A S , 19.V. (Pat). W  dniu  

w czorajszym  na oddzia ły  policyjne  
rzucono 6  nader n ieudoln ie  sporzą­
d zo n y ch  bom b, z których w yb u ch ła

Surowe
S C H O L A P U R , 19.V. (Pat). D o ­

w ó d c a  w ojsk  ang ie lsk ich  zatw ier­
dził w yrok przeciw  23 H in d u som ,  
za m iesza n y m  w  osta tn ie  rozruchy. 
M iędzy  innem i u leg ł za tw ierdzeniu

jedna, raniąc d w ó ch  policjantów.  
K'lka osób  zosta ło  zranionych k a ­
m ieniam i, rzucanem i przez tłum.

Głodówka więźniów.
B O M B A Y , 19.Y. (Pat) 515 ochot-  znak  protestu przeciw  jakości wrktu 

ników , a resz tow an ych  w  dniach o- w ię z ie n n e g o  
statnich, rozp oczę ło  g ło d ó w k ę  na --------

Powódź w Małopolste.
STANISŁAWÓW, 19.V. (Pat). Wskutek  

nieustających opadu w atmosferycznych, klę­
ska pow odzi na terenie wojew. stanisławow­
skiego (przybrała groźne rozmiary. Szczegól­
nie groźnie przedstawia się sytuacja w po­
łudniowo-wschodnich powiatach w ojewództ 
wa, a m ianowicie w pow. Sniatyń, Nadworna 
Kołomyja i Kosków.. Rzekł w tych powiatach  
występny z  brzegów, zalewając pola. i łąki 
Mosty w wielu miejseach uszkodzone, a ko­
munikacja kolejowa przerwana. Ogółem ewi 
kuowano ludność z przeszło 300-tu domów. 
Pozatem setki domów i :agród są  zagrożone. 
Do niektórych m iejscowości dostęp jest n ie­
możliwy. W ładze -dministracyjne wydały 
szereg zarządzeń, organizując akcję ratun­
kową. W jow. kołom yjskim  starosta wezwał 
pomocy wojska.

STANISŁAWÓW, 19.V. (Pat). Począwszy 
od 19 b. m. wstrzymano na przestrzeni 9 ki­
lometrów skutkiem podmycia toru. kolcjo.

w ego wszelki ruch Ina linji Lwów—Sniatyń 
między Zablołowem a Dynowem. Pociągi 
szły drogą okólną przez Stefanówkę. Ponie­
waż woda opadła, natychm iast przystąpiono 
do naprawy toru 1 dzisiaj po południu przy­
wrócono ruch kolejowy na tym odcinku. - 

STANISŁAWÓW, 19.V. (Pat). W oda w 
rzekach  górskich opadła, na tom iast stan  w o­
dy na  irznlesU zc -H-icmniroweutn -podniósł- 
s ię  3 m. 70 can. ponad stan  norm alny  W ice­
w ojew oda stanisław ow ski zw iedzał w dniu 
dzisiejszym  narwiedlzone ikęlslką pow odzi 
m iejscow ości ipowiatu naidiwórniańskiego, zo­
staw ia jąc  na  ręce starosty  pew ną sum ę p ie ­
niężną n a  żyw ienie ew akuow anych miesz 
'kańców. Liczba ew akuow anych w pow iecie 
N adw orna osób dochodzi do 900. W  Dele- 
tyn ie  zalanych jest 30 dom ów , z których 
m ieszkańców  ew akuow ano. U-legla przerw ie 
kom unikacja  N adw orny z R afajlow ą, z Bi- 
tikow em  i W orochtą.

$mi.ały napad bandycki.
DREZNO, 19.V. (Pał). Dzisiaj przed połu­

dniem dwaj nieznani rabusie napadli na 2 
konduktorów tramwajowych, niosących 6 ty­
sięcy marek gotówki, którą zamierzali od­
dać do kasy tramwajowej.

Jeden z rabusiów dał w kierunku kondu­
ktorów kilka strzałów rewolwerowych, ra­
niąc obie ofiary zamachu. Zanim nadeszła 
pomoc, rabusie chwyciwszy pieniądze, wsko­
czyli do samochodu i umknęli.

Eksplozja w fabryce armatur.
SOSNOWIEC, 19.V. (Pat). Dziś w fabryce 

a rm atu r JOraiuppago w  Sosnowcu podczas 
■przetapiania kuli hydrau licznej nastąp iła  ek­

splozja D w aj robotn icy  zostali ciężko ram ii. 
Piec rozleciał się. 1

Trzęsienie ziemi
BERLT\ ,  19.V. (Pmt). Z H annow eru do­

noszą, że w Okolicach tego m iasta dało się
odczuć 12 do 14 w slrząsów  podziem nych, 
idących z po łudnia  n a  północ

Deszcze i powodzie w Rumunii.
BUKARESZT, 19.V. (Pat). Z w szystkich 

okolic k ra ju  donoszą o w ielkich deszczach 
i pow odziach. ^N ajgroźniejszą jes t sytuacja

na Rulkoiwinie i w północnych okręgach Moł- 
daw ji, gdzie zalane zostały liczne m iejsco­
wości i zniszczone to ry  kolejowe.

Atak na „generalną linję“ Stalina.
S w ą  po litykę sp o łeczn ą  i e k o n o ­

m iczną  Stalin n azy w a  zazw yczaj  
„generalną linją" partji k o m u n is­
tycznej. / .jnja ta przechodzi jakby  
pośrodku  m ięd zy  linją lew y ch  „troc­
kistów" a linją praw icow ych  „opor­
tunistów", w y p o w ia d a ją cy ch  się, jak 
w iad om o, przec iw ko  forsow nym  m e ­
tod om  kolektyw-zacji życia  s o w ie c ­
k iego .

S tosując  zbyt daleko idący  n a ­
cisk  na  ludność  w iejską  przy w y k o ­
nyw aniu  planu k o lek ty w iza cy jn eg o  
na wsi, partja kom u n istyczn a  sam a  
(zim ą roku bież.) w ykrzyw iła  sw ą  
„linfę generalną". R ezu lta tem  tego  
w ykrzyw ien ia  było  przyznanie  s ię  
Stalina do  szeregu  p o p e łn io n y ch  
b łęd ó  w i zarządzen ie  „pieredyszki"  
w  akcji ko lektyw izacyjnej na wsi.

Fakt ten nie m ógł, rzecz  jasna, 
nie w y w o ła ć  o ży w ien ia  p o l i ty czn e ­
go  w  szeregach  bardziej um iarko­
w an ych  kom unistów , zbl;~onyck do  
t. zw . „praw icow ych  oportunistów".  
Jak w yn ik a  z g ło s ó w  prasy m o s ­
kiew skiej , o ż y w ie n ie  to przybrało  
najbardziej konkretne formy na  
Ukrainie, gd z ie  zresztą  już za w sze  
ideja kolektyw izacji  w si  miała naj­
w ięcej  przec iw ników . U k r a in a ,— ó w  
tradycyjny kraj starego gosp od arstw a  
pryw atn ego , — n ie  m ogła  s ię  nigdy  
p o g o d z ić  z „dobrodziejstwami" u s ­
tawy o ko lektyw izacji  wsi i d latego  
tutaj w łaśn ie  krytyka działalności  
m o sk ie w sk ie g o  C entralnego  kom i­
tetu w y k o n a w c z e g o  natrafiła na  
sp ecja ln ie  p od atn y  grunt

W  m o sk iew sk ich  ko łach  p o l i ty cz ­
nych, zb liżonych  do  Stalina, m ów i  
s ię  już n a w e t  o p lan ow an ym  na  
Ukrainie sk on cen trow an ym  ataku  
na sta linow ską linję generalną  i 
w yrażany  jest  pogląd, że  ! M o sk w a  
zob o w ią za n a  jest  z całą s ta n o w ­
czośc ią  atak ten odparow ać.

P len u m  charkow sk iego  kom itetu  
k o m u n isty czn eg o ,  sk ładającego  się  
w  sw ej w ięk szośc i  ze  zw o len n ik ó w  
Stalina, o d b y ł  n a w et  w  zw iązku  
z tem  specja lne  p o s ied zen ie ,  na  
którem  przyjęto rezolucję s tw ier­
dzającą, ż e  „w ykrzyw ien ia  linji g e ­
neralnej", do których w  czasie  ko-  
'ektyw izacji  d osz ło  w niektórych  
okręgach  ukraińskich, n ie  zasz ły  
z winy K om itetu  o k r ę g o w e g o ,  który  
nigdy nie za leca ł  przyśpieszonej  
kolektyw izacji  i z a w sz e  trzymał się  
d yrektyw  centrali.

W  ten sp o só b  zw o len n icy  Stalina  
w  C harkow ie  pragną najwidoczniej  
dać do zrozumienia, ż e  za  w sze lk ie  
uchybienia w dziedz in ie  k o lek ty w i­
zacji ich czyn ić  o d p ow ied z ia ln ym i  
nie m ożna, i że  ca łą  w in ę  za n ie p o ­
w o d z e n ie  akcji kolektyw izacyjnej  
p o n o s ić  m uszą  te e lem en ty ,  które  
w  sw y m  entuzjazm ie k o lektyw iza-  
cyjnym  nie przebierały w  środkach,  
by  tylko jak najw iększą  ilość ch ło ­
p ó w  skłonić  do  p rzy łączen ia  s ię  
do gosp od arstw  zb iorow ych .

Fakt, iż S ta linow cy  w sze lk iem i  
siłami starają s ię  zrzucić z s ieb ie  
-wszelką od p o w ied z ia ln o ść  za  n as­
tę p s tw a  przyśp ieszonej  ko lektyw i-
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zacji, d o w o d z i  najw ym ow niej,  że  
n ieza d o w o len ie  szerokich w arstw  
ludności ukraińskiej z p o w o d u  d o ­
ty ch cza so w ej  polityki czyn n ik ów  
rząd ow ych  zatacza  coraz szersze  
kręgi. N o w e  „odchylenia" w  partji 
kom unistycznej zaczynają  S ta linow ­
c ó w  coraz bardziej n iepokoić ,  a 
k on ieczn o ść  bronienia „generalnej  
linji" przed atakam i oportunistów  
za czy n a  s top n iow o  prow adzić  do  
n o w y ch  g w a łto w n y ch  n ieporozum ień  
w  ł o r :e partji.

Kongres własności miejskiej.
M A D R Y T , 19.V (Fat). A g e n c ja  

Fabra donosi: W  m inisterstw ie k o ­
munikacji od b y ło  się  p o d  p r z e w o d ­
n ictw em  ministra pracy  i opiek i  
sp o łeczn ej  inauguracyjne p o s ied ze -  
n .s  m ięd zy n a ro d o w eg o  kongresu  
w łasn ośc i  miejskiej. N a  k on gres  
przybyli liczni d e leg a c i  z w ią zk ó w  i 
s tow arzyszeń , w łaśc ic ie le  n ierucho­
m ości miejskich z w szystk ich  kra­
jów  z w yjątkiem  Anglji, Z . S. R. R. 
i Ł o tw y .

n iow em i i u w zg lęd n iać  zg o d n ie  z 
c e lem  s w e g o  istn ienia  te od ręb n ośc i  
i sp ecy f iczn e  potrzeby, które  w y n i­
kają z m ie jsco w y ch  czy  og ó ln y ch  
zw yczajów , tradycyj i w ierzeń.

O g ło sz e n ie  w sp o m n ia n e g o  roz­
p orządzen ia  jest  p ierw szym  krokiem  
do w yd a n ia  da lszych  n iezb ęd n y ch  
przepisów , które określając sp o só b  
zorgan izow ania  administracji i nor­
mując p o zo s ta łe  dz iedz iny  życ ia  
gm iny, z a p e w n ią  k a żd em u  cz ło n k o --  
wi sp o łe c z e ń s tw a  ż y d o w sk ie g o  n a ­
le ż y te  za sp o k o jen ie  jego  potrzeb  
religijnych.

W  zw iązku z p o w y ż sz y m  p o z o ­
s taw a ł pob yt  w  W ilnie dyrektora  
d epartam entu  w y zn a ń  p. P o to c k ie g o  
i nacze ln ika  w ydzia łu  w y zn a ń  n ie ­
chrześcijańskich  p. T ch orzn ick iego .

ZJAZD
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW.

wyroki
w yrok, skazujący  na 7 lat c iężk iego  
w ięz ien ia  sekretarza kon gresu  naro­
d o w e g o ,  na 5 lat — p rzew o d n iczą ­
c e g o  kongresu, innych  zaś na grzy­
w n y  w  łącznej sum ie 27.675 rupij.

Największa Instytucja Oszczędn. 
w Polsce

F. K. O. Oddział w fiilnie
ulica Mickiewicza 7.

rzyjmuje w kłady oszczędnościow e 1 do­
konyw a w ypłat od g. 9 do 14 i od 17 do 19.

P. K. 0.
przyjmuje ubezpieczenia na życie bez ba­
dania lekarskiego. W razie śm ierci ubez­
pieczonego naskutsk  wypadku — w ypłaca  
podwójną premję (ubezpieczenia zw ykle, 
posagowe).

P. K. 0r
daje r._'większą GWARANCJĘ i zapew­
nia ctipełne bezpieczeństwo złożonym  
wkładom. 1690-1

Organizacja wyznanio­
wych gmin żydowskich

O tr z y m a liś m y  n a s t ę p u j ą c e  in fo r ­
m acje ze  sfer u rzęd o w y ch  o orga ­
nizacji ż y a - w s k ic h  gm in w y zn a n io ­
w y ch  w  Y) u eń szczyzn ie .

N orm ow an ie  s to su n k ó w  gm in w y ­
zn a n io w y ch  ży d o w sk ich  w  w o je ­
w ództw ach  k reso w y ch  m usi s ię  opie* 
rać na znajom ości stanu tych  g m in o -  
raz ich potrzeb, p rzyczem  m uszą  b yć  
u w zg lęd n io n e  m ie jsco w e  warunki w 
j ik ic h  te  gm iny  b ęd ą  m usia ły  pra- 
c o w i ć ,  i odrębności, z którem i za ­
rów no gm iny w  sw e m  życiu, jak 
też  w ła d z e  przy regulow aniu  teg o  
życ ia  p ow in n y  s ię  liczyć,

N igd zie  nie m ożn a  zd o b y ć  praw ­
d z iw szy ch  i bardziej w yczerpujących  
w  tym  kierunku w iad om ośc i ,  j«k W
W ilnie , które jest jed n em  z najważ-

z 3n iejszych  skupień  Ż y d ó w  nr w s c h o d ­
nich rubieżach R zeczypospolite j .

W p ro w a d zen ie  w  w o jew ó d ztw a ch  
w sch od n ich  u staw y  o gm inach  w y ­
zn a n io w y ch  żyd ow sk ich  było  d o ­
n iosłym  aktem  rządu. N iety lko  d la­
tego ,  ż e  stanow iło  realny d o w ó d  
jego  troski o sp e łn ien ie  w o b e c  lud­
ności żyd ow sk iej  sw o ich  o b o w ią z ­
k ó w  w dz iedzin ie  w y zn an iow ej  oraz  
dlatego , ż e  rząd uczyn ił  to, dając  
gm inom  ustrój o typ ie  n o w o c z e sn y m ,  
a jednolitym  dla ca łeg o  P ań stw a,  
ale tak że  z teg o  p ow o d u , że  akt 
ten  d aw ał Ż y d o m  w o jew ó d ztw  
w sch o d n ich  sam orząd w y zn an iow y ,  
k tórego  tu nie znano, le cz  o którym  
n apróżno m arzono za c z a só w  rzą­
d ó w  zaborczych . T o  zarządzenie  
6tanowiło  dla ludności żyd ow sk ie j  
w o jew ó d ztw  w sch od n ich  realizację  
zasad  zaw artych w  naszej  k o n sty ­
tucji.

Znfiana wjwarunkach życ ia  w y z n a ­
n io w e g o  była iednak tak w ielka , że  
w p ro w a d zen ie  n o w y ch  form organi­
zacji w y zn an iow ej  m usiało  z k o ­
n iecznośc i  n ap otk ać  na p e w n e  trud­
ności,  trzeba b o w iem  b y ło  z jednej  
strony drogą rozb u d ow y  p rzep isów  
u staw y  norm ow ać  szerok ie  dz ied z i­
n y  życ ia  w y zn a n io w eg o ,  a z drugiej 
strony p oc ią g n ą ć  do w sp ó łp racy  w  
gm inach  nie  z a w sz e  i n ie  w sz ęd z ie  
do pracy takiej przyzw yczajon e  
i d o sta teczn ie  w yrob ion e  sa m o  s p o ­
łe c z e ń s tw o  ż y d o w sk ie .

O b ecn ie ,  g d y  instytucja gmin  
w y z n a n io w y c h  przyjęła s ię  już na  
gruncie  w o jew ó d ztw  w sch od n ich  
chodzi już ty lko o  norm alny jej 
rozwój i życ ie .

G m iny  w y z n a n io w e  m ogą  i p o ­
w inny  w  ram ach zakreś lonych  im’ 
u staw ą  rozwiną., p o ż y te c z n ą  dz ia ­
ła lność . R ząd czyn i z e  sw ej strony  
w szy stk o ,  ż e b y  to um ożliw ić, c z e g o  
d o w o d e m  jest  w łaśn ie  w y d a n ie  przez  
ministra W . R. i O. P. rozp orząd ze­
nia o g o sp o d a rce  f inansow ej gmin,  
które w tych  dniach o g ło sz o n e  z o ­
stanie  w  D z :-inniku U staw . T e m  
bardziej w ięc  teraz gm iny  w y z n a ­
n io w e  b ęd ą  miały u ła tw ione  z a d a ­
n ie  w  swej działalności. K ierow ać  
się  o n e  p ow in n y  potrzebam i w yzna-

W  n ied z ie lę  18 b. m. o d b y ł  się  
w  W ilnie  zjazd d e le g a tó w  W ile ń ­
sk ieg o  O kręgu  Z w iązk u  Spółdzie ln i  
S p o ż y w c ó w  R zeczy p o sp o lite j  P o l­
skiej.

N a  zjazd, który o d b y ł  s ię  w  l o ­
kalu oddziału  Z w iązk u  przy zauł. 
R o ssa  3, przybyłe 18 d e leg a tó w , r e ­
prezentujących- 25 spó łdz ie lń , W  
zjeździe  brali rów n ież  udział p rzed ­
s taw ic ie le  p o k rew n y ch  organizacyj  
sp ó łd z ie lczych . Centralę w W a rsza ­
w ie  rep rezen tow ał specja lny  d e lega t  
w  o so b ie  p. Ś liw ińsk iego .

P orząd ek  obrad otwarto aktualną  
o b e c n ie  sp raw ą sp rzed aży  n ieczłon-  
k o m  w  zw iązku z e  zm ianą u sta w y  
o  podatku p rzem y sło w y m . W  w y n i­
ku d łuższej dyskusji postan ow ion o ,  
c e lem  u zyskan ia  dla spółdzieln i ca ł­
k o w ity ch  ulg p od atk ow ych , d ą ży ć  do  
sk a so w a n ia  sp rzed aży  n iecz łon k om ,  
jak rów n ież  przeprow adzić  o d p o ­
w ied n ią  p rop agan d ę  w  kierunku p o ­
zyskan ia  w szystk ich  kupujących  na  
c z ło n k ó w  Z w iązk u . ‘ 1

a W  da lszym  ciągu obrad z ^ z d u  
z ło żo n o  sp raw ozd an ie  z działalności  
okręgu w ileń sk iego , i z k tórego  w y ­
nika, iż ruch spó łdz ie lczy , m im o n a­
potykania  szeregu  trudności, • ro z ­
wija się  nader pom yśln ie .  C harakte­
ryzują to zresztą  p on iższe  cyfry. W  
roku 1928 sp ó łd z ie ln ie  okręgu  w i­
leń sk ieg o  liczyły  5898 cz łon k ów , w  
roku zaś 1929 już 6594, a w ięc  wi- 
dzim y w zro st l iczb y  c z ło n k ó w  o  zgórą  
12*/ >;

Jeżeli chodzi o obrót spółdzie ln i,  
tc w r. 1928 w y n o s i ł  on  2.760.954  
zł. R ok 1929 przynosi już obrót w  
w y so k o śc i  3.332.364 zł. W  roku tym
średni obrót na jed n ą  spó łdz ie ln ię
da  j ię  zam k n ąć  sum ą 98,000 zł.

Spó łdz ie ln ie  zam k n ęły  rok 1929 z 
n a d w y żk ą  25.327 zł.

P o  przyjęciu ' do w iad om ośc i  
p o w y ż s z e g o  spraw ozdania  d o k o n a ­
no w y b o ro w  R ady  O k ręgow ej,  w  
w  skład której weszli: p.p. St. G o-  
decki, Ł ukjaniec  (P ostaw a), K oro-  
biejnik (M ołodeczno) ,  R. O strow sk i  
(Wilno),JTrambicki (Ż a m o sze ) ,  H . Ja­
siński (W iciuny), B ezu sp an is  i W ł.  
O ksiuk.

N a z a k o ń czen ie  zjazdu u ch w a lo ­
no  p o czy n ić  p rzygotow an ia  do  o b ­
ch od u  dnia spó łdz ie lczośc i ,  który o d ­
b ęd zie  się  na teren ie  całej R z e c z y ­
pospolitej Polskiej w  dn. 5 p aźd zier­
nika r. b.

C U  K I  E l*
Z A

! ) A ^  C Z Ł O W I E K O W I  
TYLE SIŁY (KALORIJ) 
ILE
SŁONINA ZA

1723-1

Giełda warszawska 2 dn. 19,V. b. r.
WALUTY i DEWIZY:

Dolary ...........................  8,886-8,903 -  8,865
L o n d y n ...........................  43,35—48,40—43 24
Gdańsk . . . . . . .  173,32— 173,75—173,85
Nowy Y o rk ...................  8,909—8.929—8,889
P a r y ż ...............................  35.00-36,09-34.91
Praj a .......................  26,44-23,507,—26,37V,
S k w a jc a r ja ................. 172,50—172,93 — 173,07
Wiedeń . . . .  125,707,-126,07'/,—J26,45*/. 
Berlin w obr. pryw............................ 212,76•/»

PAPIERY PROCENTOWE:
Hhimjowa dolar.......................................65,00
5% K onw ersyjna..................................... 55 00
7% S tab illzaey jn a ................................. 87,75
8% L. Z. B. G. K. 1 B.R., obi. B. G. K. 94,00
T* sam e 7% ............................................ 83 25
8% warszawskie  ....................... ...  , 77,25
8% Ł d z i ...................... 71,00—71,16
8% P io trk o w a .............  68,50—68,24
0% Obi. poi. konw, m-Warsa. . . . .  60, Jd
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WIESC" I 'K R /tZ K I  z  KR<UI>
Nieszczę£’!wy wypadek przy pracy.

Dookoła rezygnacji d«r. Zelwerowicza.

Onegdaj wieś Grzymałysizki, gm. szydło- 
w ickiej przeży ła  ■ sensację, k tó ra  poruszyła 
nietyliko tam tejszych m ieszkańców , lecz i 
ludność z szeregu okolicznych wsi.

Oto w godzinach rannych  do o tw aitej 
studni należącej do gospodarza Jan a  Szym­
czaka wszedł robotn ik  Podlasiaik celem p rze­
prow adzenia rem ontu  studni.

W chwili gdy Podlasialk znajdow ał sit; 
w studni nagle obsunęła sic edemia i cześć 
z Zkarpy siiud. Podlasiak został jakgdyby ży-

ŚWIĘCIANY
+  Kurs strażacki. Z inicjatyw y p. dyr. 

M otylewskiego odbył się w pańslwow em  
sem inarjum  nauczycielskiem  w Święcianach 
ku ts „S traży O gniow ej" d la  uczniów  kursu  
IILgo tegoż sem inarjum . Kurs ten m iał na 
celu  przygotow anie przyszłego nauczyciela 

^  n a  ..nsTukitora „S traży Pożarnej". N auczy­
ciel lalki, gdy znajdzie się w cichych zakąt- 
kech wsi. mając. niew ątpliw ie w ielki 
wpływ na ludność w iejską, zorganizuje lam  
„Straż Ogniową", k tó ra  odda w ielkie usługi 
tem uż ludowi, naw iedzanem u często pożą- 
ram i, niszczącem i n ieraz  cale wsie.

'Należy podkreślić, że p . dyr. Motyilewski 
pokłada dużo p racy  i s ta ra ń  nad uspołecz­
nieniem przyszełgo nauczyciela, za co naie- 
zy mu się ozęść i uznanie ze strony  społe­
czeństwa. — O by takioli pedagogów  i spo- 

czników Polska posiadała  ja.k najw ięcej!
Dalszym  prow adzeniem  „Straży Ognio- 

zają ł się ,p. L ink, poświęcając, swój
ny czas p racy społecznej.

W ychowanek Seminarjum.

“OBOTNIKI
Obchód 3-go maja w Sobołniikacli

Dh rak u  w ypadł nadzw yczaj uroczyście, 
ył® na  obchód oraz do kościoła Sobot- 

jukiego dziatw a ze wszyistikirih szkół pod 
. 'f^c^n io tw em  sw ych nauczycieli. Nawy ko­
ścioła naszego były całkow icie zapełnione 
Pom im o niepew nej pogody.

Po nabożeństw ie pochód ruszył ku gini- 
le’ Pnzemowę zagaił m iejscowy ap tekarz 

; os ł aw Czeydo oraz w ójt p. Stanisław
Wojnicki.

P. Czeydo w  płomiienej mowie wyjaśaiił 
znaczenie konsty tucji 3-go m aja w życiu po-
dycznem  R zeczypospolitej, naw oływ ał ze­

branych  ido skrom nego życia, jako  podw ali­
my naszego m łodego Państw a, m iłości ku 

Jczyźuie oraz niepodilegania podszeptom  
Wszelkich w yw rotow ych agitatorów , czyha- 
jl^cyeb tylko n a  naszą nieśw iadom ość i sła­
bość. Przem ow ę sw oją p. Czeydo .zakońgczył 
mowami: Niech żyje 3-ci Maj! Niech żyje 
nasz najw iększy obyw atel M arszałek Józef 
Piłsudski. Niech żyje p rześw ietna Rzecz­
pospolita Polska! „Niech żyje 1“ było potęż­
ny odpow iedzią w szystkich słuchaczy.

Następnie p relegent zaproponow ał zeb ra­
nym  aby w ysłano depeszę, w yrażającą hołd 
najdroższem u sercom  naszym  M arszałkowi 
Jozefowi P iłsudskiem u prosząc Go jednocze­
śnie, by  nie ustępow ał pr.zed zblokow aną o- 
jpozycją sejmową. Oigólne podniesienie rąk 
było zgodą na  propozycję prelegenta.

Następnie zabrał glos p. Stanisław  W o j­
nicki, k tó ry  zobrazow ał o toeny  stan  ekeno- 
m iczny Rzeczypospolitej, sk ładając całkow i­
cie winę za ciężki stan życia naszego na za­
cietrzew ienie polityczne pew nych grup po­
selskich które chęć obalenia niewygodnego 
ńn rządu w ynoszą ponad  dobro ludu f p ań ­
stw a

.Po skończonej mowie, obchód został z a ­
kończony defiladą  dzielnej m iejscow ej Stra- 
. v P ożarnej oraz w ieczorem  ogólną zabaw ą

W ta tu  Gminy. D epesza na  ręce P ana Mar 
sza tka  została w ysłana na 2-gi dzień.

Miejscowy.

6ŁĘB0KIE
+  Przysposobienie rolnicze. W  dniu 13 

b. m. odbyło się posiedzenie pow iatow ej ko- 
m isji przysposobienia rolniczego, na k torfem 
om aw iano akcję przysposobienia na  terenie

wcem pogrzc’ any, ty lko przez w ąską szcze­
k n ę  dochodziły coraz słabsze jęki n ieszczęś­
liwego. Zaalarm ow ani w ypadkiem  m ieszkań­
cy  wsi przystąpili raźno  do odkopyw ania za­
sypanego robotnika.

P o  igodzinnej uciążliw ej p racy  zdołano 
odkopać naw pół żywego Podlas inka, który  
ty lko  cudem  umilknął śm ierci, gdyż w chw ili 
gdy runęła  ziemia, zdołał on wycisnąć się do 
bocznego rozszerzenia w  dolnej części studni

pow iatu. Ze spraw ozdania w ynika, iz na  te ­
ren ie  pow iatu jest obecnie ogółem 65 zespo­
łów z 461 uczestnikam i, w tern 23 zespoły 
d la  dorosłych — 161 uczestników , dla m ło­
dzieży 42 zespoły — 300 uczestników . Poza- 
łem  stwierdzono, iż akcja rozsy łan ia  nasion 
do .zespołów odbywa się spraw nie.

POSTAWY
+  Pokaz, który się n ie odbył. P. s ta ro ­

sta postawskli pow iadom ił pismem urzędo­
wani wszystkie u rzędy i organizacje społe­
czne, że dn ia  15 m aja r. b. o godz. 16.30 na 
placu obok urzędi gminnego w Postaw ach 
dokonane nędą pokazy gaszenia stosu drze 
wa i słomy oblanej n aftą  gaśnicam i „D elfin" 
O w yznaczonej godzinie zeszło się około 100 
osób przedstaw icieli urzędów  nie,zespolo­
nych, organizacyj społecznych i obyw atelst­
wa, chcąc zobaczyć nowe sposoby gaszenia 
pożarów  iprzy pomocy apara tów  „Delfin". 
Niestety —  nie doczekali się tego i po 2-ch 
godzinach cierpliw ego w yczekiw ania rozesz­
li się do dom ów  z rozczarow aniem .

Co ciekawsze, nilkt arie mógł poinform o­
wać zebranych, ozy odbędzie się pokaz g a ­
szenia czy nie. Nawet urzędnicy gminy przy 
k tó re j by ła  zbiórka, rów nież nie wiedzieli 
poco i na  co zebrało się tyle ludzi. Były 
rów nież i w ładze bezpieczeństw a jak  zwykle 
p rzy  pożarze.

Feniks.

Z
-f- Masowe zatrucie się żołnierzy. Oneg- 

daj w ładze litew skie w G ranach zostały zaa­
larm ow ane tajeminiczem zatruciem  załogi 
s traż ’, litew skiej w ilości 25 osób cen tralnej 
strażnicy w G ranach.

Strażnicy Ulegli zatruciu  przy spożyw aniu 
obiadu. Zatrutych strażników  w stanie groź­
nym  przew ieziono do szpitala.

iPo w ód zatrucia dotychczas jest n iezna­
ny. W ładze śledcze wszczęły energiczne do- 
emodzeinie ceHem zbadania powodu m aso­
wego izatrucia żołnierzy.

Poseł Walncki skazany na 
2 lata domu poprawy.

W  dniu 4 m aja  1628 r. w czasie ro zp ra­
wy sądow ej w spraiwie B iałoruskiej W łość.- 
Robotn. H rom ady zjawili się na sali i. o j 
posłow ie na  Sejm, a m ianow icie: Warstki- 
W arszawdki, Bitniir i Walhiicki, wszyscy z 
frakcji kom unistycznej.

W  chwili gd; sąd w pewnym  momencie 
zarządził przeTWę, a kom plet w yrokujący po ­
w stał ze swych m iejsc, z ławy zajm ow anej 
przez w ym ienionych posłów  rozległy się ok ­
rzyki, w yrażające pozdrow ienia oskarżonym .

Mami f estująoyel posłów' policja zatrzy­
m ała i sporządziła protokół.

W  wyniku dochodzenia w czoraj na ławie 
oskarżonych zasiad ł C yryl W ahricki, w ydany 
przez Sejm pod zarzutem  zniew ażenia sądu.

B ronił go  adw. Neyman.
W  wyniku pr.zew-od-n sądowego, w czasie 

Którego m ięazy innym i zeznaw ali w ch a ra ­
kterze św iadków pp. sędziowie: Birejko, Jo- 
dziiewicz i Brzozow.siki, sąd, po  naradzie uz­
n a ł podisądmego za w innego dokonania in ­
krym inow anego  mu przestępstw a i skazał 
n a  2 la ta  dom u popraw y

Skazanego pozostaw iono na  w olnej sto­
p ie  za kaucją.

O brona zapow iedziała wniesienie skargi 
apelacyjnej. Ka-er.

inauguracja pracy Legjonu Młodych.
W  ub. n iedz ie lę  odbyła  s ię  inau­

guracja  pracy L egjonu  M łodych  —  
A k a d em ick ieg o  Z w iązk u  Pracy dla  
P aństw a, jak brzmi p e łn e  miano tei 
organizacji. O jej ideologji inform o­
w ał poprzedn io  „Kurjer Wileński",  
p o d a jem y  zatem  tylko sam  prze- 
Ł>ieg uroczystości.

O  godz. 13-ej w ie lka  sala K a sy ­
na O ficersk iego  zapełniła  t ę  l iczny­
mi gośćm i, przedstaw icie lam i w ładz,  
U n iw ersy te tu ,  w ojska oraz szeregu  
organizacyj spo łeczn ych , na cze le  z 
J. E. ks. b iskupem  W ła d y s ła w e m  
Bandurskim, p. w o je w o d ą  R aczkie-  
w iczem , gen. Krok P aszk ow sk im ,  
p r e z e se m  R atyńskim , prof. Ehren-  
kreutzem , w icep rezy d en tem  inż. C zy ­
ż e m  i in.

Już po  rozpoczęciu  s ię  inaugura­
cji przybyli p.p. w ic e w o je w o d a  Kir- 
tiklis i prof. Z aw ad zk i,  sp óźn ien i z 
p o w o d u  n iep rzew id z ian ego  przed łu ­
że n ia  uroczystości 5-lecia „Vil- 
nensij".

U ro czy sto ść  zagaił  witając „do­
sto jnych  i m iłych gości oraz przed­
stawicieli bratnich organizacyj", dzię-  

U,? c !m z ® przybycie  na inaugu-  
.0rnendant okręgu W ileń sk ie-  

prosz* M łodych , p. K iaczyński,
„„i . °  przyjęcie  przew odniczen ia
zapro*1'1}1 pro^ Jakow ickiego . który
S ł a l ^  i • d o  P re z y d i u m  P-P-: P r o f - 

t prof. R y d zew sk ieg o ,
^ ° S'^ K o ś c ia łk o w s k ie g o  i pułk. W en -  

N astęp n ie  k o m en d a n t  okręgu  
* . , c^ytał deklarację id e o w ą  L egjonu  

. u y c h ,  którą wysłuchas członko-  
vvie Legjonu, a wraz z nimi w s z y  
* cy obecni na sali stojąc. P o  niej 
■°rkiestri. I-go pp L eg . zagrała  
zw ro tk ę  h ym nu p a ń stw o w eg o .

N astąpiły  p rzem ów ien ia  pow ita l-  
Przem aw iali pp. w o je w o d a  Racz-  

kiew icz , pu łkow nik  Furgalski, p o se ł  
K.ościałkowski (jako w ice -p rezes  Z w .

ilarecji), p o se ł  Jan P iłsudski (w im. 
Bezpart. B loku W . z Rz.), pos.  dr. 
Brokowski, dyr. lnst. Bad. Eur. W sch .  
pos. Jędrzejewicz, p o c z e m  przedsta ­
w ic ie le  szeregu  organizacyj w ile ń ­
skich. Pie wszy p rzem aw ia ł  p. sę-  
<lzia dr. Góra w  im. Federacji  Z w ią z ­

u j 5, ® ^ r.‘ U jczyzn y ,  potem  inż. B o ­
rek Borecki w im. Z w . L egjonistów ,  
dalej inż. M ieszk ow sk i w  im. Z w .  
U f .  R ezerw y , mjr. Profic w  im. Z w .  
Inwalidów, p. prezesk a  Kirtiklisowa  

lm . Z w . Pracy O b y w . Kobiet,

ppłk. D o b a c z e w sk i  w  im. Z w . Strze­
leck iego , p. D o b a sz  w  im. Z w . Pol.  
N aucz. Sz. P ow sz .,  dr. H irszberg w  
im- Ż yd . Klubu Myśli Państw ow ej,  
p. Sergjalis w  im. Z w . Pol. Mł. D e -  
mokr., p. R ok w im. korpor. „Vil- 
n e n s ia “, p. A lb erg  w  im. Stow.  
A k a d e m . M łodz. Z jed n oczen iow ej ,  
p. P in es  w  im. korpor. „Unitania . 
Ostatni przem awiali gośc ie  de legac i  
L egjonu M łodych  z W arszaw y  szef  
pracy L. Mł. Jerzy D obrzyński, p.p.  
inspektor  środow isk  L. Mł. E. Gru­
dziński, d e lega t  środow iska w arszaw ­
sk ieg o  St. Garczyński.

W s z y s c y  m ó w cy  podkreślali z 
w ielk ą  radością  fakt pow stania  na  
terenie  wileńsKim pierwszej w  R z e ­
czyp osp o lite j  organizacji, mającej  
jako g łó w n e , sw oje  zadanie  pracę  
dla P ań stw a, w y ch o w y w a n ie  typu  
akadem ika  - obyw atela ,  m yślącego  
kategorjam i p ań stw ow em i, a n i e p a i -  
tyjnemi. Organizacji w  n ięzem  pra­
w ie  n iep od ob n ej  do o b ecn ie  istnie­
jących, jeśli idis-_ o formy organiza­
cyjne, zwartej, zbudow anej  na zasa ­
dach  karności i hierarchji, opartej 
zresztą na wolnej woli cr^onków, na  
w zajem n em  zaufaniu ich i wybranej  
przez nich kom endy.

Po p rzem ów ien iach  od czytan o  
d e p e s z e  n a d es ła n e  przez p. min. W .  
R. i O.P., C zerw ińskiego , p. min. Ref.  
R, dr. S tan iew icza ,gen . Orlicz-Dresze-  
ra, gen . Jaksa -R ożen ę(k om en d an t g łó ­
w n y  Z . Strzel.), płk. Jakubow skiego(za  
zarząd Filarecji), K o m e n d e  OW. L u ­
b e lsk ieg o  L egjon u  M łodych . Z  za ­
proszonych  m ie jscow ych  gości, n a ­
d es ła ł  d e p e s z ę  n ieo b ecn y  ch w ilow o  
w  Wilnie p. p rezyd en t F o lejew ski.

Referaterp program ow ym , jędr­
nym  i zw artym  kierownika działu  
pracy p. K ongie la , oraz p rzem ó w ie ­
niem  k o ń c o w e m  p rzew o d n iczą ceg o  
prof. Jakow ick iego  i od czy tan iem  
d e p e s z  do  P ,  P rezy d en ta  R z e c z y ­
pospolitej ,  M arszałka P iłsudsk iego ,  
p. Prem jera S ław ka, oraz p. min.

R, i O . P. C zerw iń sk iego  za ­
k o ń czo n o  inaugurację przy d ź w ię ­
kach  „Gau«^ lam us", a p o tem  „Pierw ­
szej Brygady" orkiestry 1 p. p. Leg.

Cała u roczystość  m iała bardzo  
p o w a ż n y  i p o d n io s ły  charakter. 
W sz y s tk ie  p rzem ów ien ia  n a c e c h o ­
w a n e  by ły  p o w a g ą  i rzeczow ością ,  
s łuchane  z u w a g ą  i sk up ien iem .

vis.

Soraw a dymisji p. Z e lw ero w icza  
na stanow isku  dyrektora teatrów  
miejskich w W iln ie— d otych czas  nie  
zosta ła  z likw idow ana. A czk o lw iek  
Magistrat, zarów no jak i komisja te ­
atralna, do  nadesłanej rezygnacji u- 
stosu n k ow ały  s ię  negatyw nie , w yra­
żając dyr. Z e lw ero w iczo w i pe łne  z a ­
ufać Le w zg lęd em  jego  działalności  
teatralnej, to jednak dyr. Z e lw ero ­

wicz rezygnacji swojej do tych czas  
nie cofnął. W o b e c  p o w y ż s z e g o  prze­
silenie na stanow isku  dyrektora te-  

- atrów miejskich jest nadal otwarte.
Sprawa ta najpraw dopodobniej  

będzie  o m ó w io n a  na p osiedzen iu  
komisji teatralnej, które zosta ło  z w o ­
łane na dzień  21 b. m. w  lokalu  
Magistratu m. Wilna.

Budowa # Wilnie tramwajów elektrycznych.
S zef  sekcji technicznej Magistra­

tu, w ice  prezydent Czyż w dalszym  
ciągu nosi się  z zamiarem b u d ow y  
w W ilnie  tram wajów elektrycznycl  

zw iązku z tern pow sta ła  myśl

utworzenia spółki organizacyjnej dla 
budow y i eksploatacji tramwajów.  
Sprawa ta ma być poruszona  na  
najbliższem p o s ied zen iu  komisji t e c h ­
nicznej.

Tajemnicze zniknięcie 3-a uczniów gimn.
J. Lelewela.

W ezoiaj w godzinach rannych, jak zwy­
kle wyszli z domów swych rodziców trzej 
uczniowie gimnazjum im. Lelewela udając 
się rzekomo do szkoły.

Jak się jednak później okazało wszyscy 
trzej, którzy najwidoczniej byli ze sobą w 
zmowie, do szkoły nie przyszli, a do domów 
też nie powrócili.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
malcy ci puścili się na jakąś eskapadę.

Jeden z nich, a mianowicie 15-letni Zy­
gmunt O. zaoptrzył się w rewolwer, który 
-jokryjomu zabrał ojcu.

O tajemniczem zniknięciu chłopców uwia 
domiona została policja, która wszczęła ener­
giczne kroki celem uj’ęcia amatorów przygód

Wyniki wyścigów niedzielnych. Zapuwleai
dzisiejszych.

Piękna słoneczna niedziela całe niem al 
W ilno ściągnęła na  tor wyścigowy w Poś- 
pieszee, to też było tu  tłocz no i gw arno, jak 
rzadko  kliedy.

R ezultat gonitw  następujący:
Gonitwa pieTwsza rozegrana m iędzy „ Ja ­

ponką" W. Da^zewsikiego, a „D agobertem " 
K. I<. W ażyństkich, po zaciętej walce p rzy ­
n iosła  ładne bo  o 5 długości zwycięstwo s ta j­
ni Daszewskiego.

T otalizator w ypłacał 30 zł.
Goni twa druga z 8 przeszkodam i na dys­

tansie  3000 m„ o nagrodę 600 zł.
Przy starc ie  wyrwiaił „Pan Leon" pod por. 

Juścińskim , zaś „Tuhaj-B ej" m szył do biegu 
ze znaCz n en i opóźnieniem.

Z m iejsca do m iejsca wyścig prow adził i 
w ygrał „Pan L eon 1 grona ofic. 27 p. uł., b i­
jąc  tow arzyszkę sta jn i „BJue-Moun4on“ o 
ikilka długości.

iNa 6-,tej przeszkodzie spadł z „Tuhaj-Be- 
ja  kpt. Rozwadowski, k tó ry  jednak  niezw ło­
cznie dosiadł konia i nieg dokończył w form ie

T otalizator 'za „P ana Leona" p łacił 12 i 
14 zł., za „B lue-M ounton" — 14 zł.

Gonitwa trzecia o nagrodę 1500 zł.
Z pośród czterech zapisanych koni w y­

cofany  został nasz faw oryt „Jegom ość".
W yścig do połow y ‘rasy prow adził „EJ- 

borus" K. K. W iażyńskich, poczem jednak 
przew odnictw o ob jął ,,Byle-Jalki‘ plik. K ara 
tiejew a, w ygryw ając lekko o 2 długości 
.przed „EJhom sem " i „Jag ienką" Daszew­
skiego.

T otalizator p łacił 15 zł.
Gonitwa czw arta z przeszkodam i o 900 

izł. na przestrzeni 3600 m.
W ycofano: „Bfue-M ounlon" i „Tuhaj-Bej".

W yścig i. m iejsca do m iejsca paj>ru w a­
dzi! i w ygrał nasz faw oryt „B oston" rtm .

Cienpiclkiego. b . u m ie ję tn ie  k ie ro w an y  p rzez  
por. Kwieciński ago

Pobił w cuglach o 5 długości „Gisi-Lany- 
den" i „Polish".

Totalizator płacił 15 / ł .
Niezwykłą na naszym  tor,ze spraw iła n ie ­

spodziankę goni.w a p ią ta  o nagrodę 600 zł. 
na  dystansie 2100 m.

Po w ycofaniu „H erberta" do zawodów 
stanęło 7 koni.

Przy starcie  w yrw ał „G eraz" ofic. 27 p. 
; uł. zajm ując natychm iast m iejsce przy  b an ­
dzie, 1 prow adząc wyścig w dobrem  tem pie, 
przyszedł do m ety  o p ó ł długości przed do­
brze finiszującą z ostatnich m iejsc „Alfą 11“ 
po r. A bramowicza pod jeźdźcem Brykiem . 
Trzecie miejsce .zajęła „K anonada".

Sensacją na  torze była kolosalna na n a ­
sze stosunki w ypłata. Posiadacze biletów  na 

‘ „G eraza" otrzym ali p raw ie 17 razy zw iększo­
n ą  sltawkę.

Totalizator: za „G eraza" — 169 i 28 zł., 
za „Alfę 11“ — 13 zł. i za „K anonadę" — 
48 zł.

iDo gonitwy szóstej w łościańskiej o 400 
zł. startow ało 13 kon i d robnych gospodarzy 
rołnych.

W  wyniku efektownego wyścigu w vgrał 
koń oznaczony Nr. 5.

* *  *

Dziś o godz. 4 po poł. na  torze w Poś- 
ipieszeze odbywać się będą czw arte zkolei 
wyścigi

Program  zapow iada 5 gonitw o nagrody: 
300, 900, 800 i 800 zł. A udziałem  23 koni.

NASZE TYPY
Gonitwa I — „Sac-a-Vin B. W .“.

II — Stajnia grona ofic. 27 p. ul.
„ III — „RozenfeJd" i „E sm erałda".
„ IV — „Jem ioła II".

. V — „Airpad" i „Flos".

K R O N I K A
W torek

20
M a j a

Dziś: Bernardyna Seneńsk. 
Jutro: Wanaty M.

Wschód słońca—g. 
Zachód , —g.

3 m. 35 
7 m. 31

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B. 
w Wilnie z dnia 19 V—1930 roku.
Ciśnienie średnie w milimetrach. 760 
Temperatura średnia: -f- 20° C 

, najwyższa: -j- 23° C 
najniższa: 4- 12° C 

Opad w milimetrach: —
Wiatr przeważający: południowo-wschodni. 
Tendencja barom .: bez zmian 
Uwagi: pogodnie.

•JfOBlSTIcli — mm i — — ■
  Konsul W. Brytanji w W ilnie. 20 o.m.

wieczorem przybędzie do W ilna aia dw udnio 
wy pobyt konsul w orszaw ski W ielkiej Bry- 
ta n j. p . F rank  iSavery. w tow arzystw ie 
w spółpracow nika T n resa  p. B ankera. P rzed­
staw iciel W ielkiej B rytanji przyjeżdża w 
spraw ach goispodarczyen.

  Pobyt w W ilnie dyrektora Departa­
mentu Wyznań. Dnia 19 m aja przybył do 
Willna dyrek tor D epartam entu  W yznań Fr. 
Potocki pow itany  na dw orcu p rz &  radcę W 
Piotrow icza. Tegoż dn ia  dyrek tor Potocki 
odjechał do W arszawy.

URZĘCOWA

— Konferencja p. wojewody z arcybis­
kupem. W dudu 18 b. m. w ojew oda Wł. Ra- 
czkiewiicz odbył konferencję  z ks. arcyb is­
kupem  Jałibrzykowskiim w sprawie udziału 
duchow ieństw a w uroczystościach zw iąza­
nych z przyjęciem  Pana P rezydenta Rzeczy-
>ospollitej.

—  Inspekcja powiatów. W  dum  19 b. m.
w godzinach porannych p. w ojewoda w ileń­
ski WJ. Raozkiewicz w yjechał na doroczną 
w iosenną inspekcję wszystkich, po iatow
województwa sobie powierzonego. J.wł jmz s-
nie p . w ojew oda spraw dzać będzie przygo­
tow ania, poczynione n a  terenie w zwiĄzmi 
z przyjazdem  Pana Prezydenta Rzeczypos­
politej., gdyż, jak się dow iadujem y program  
pobytu  Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
został już defin ityw nie utsalony i przesłany 
przew odniczącym  kom itetów  p o \u a  
celem w ykonania. Podróż inspekcyjna pana 
wgj,:wody W ł. Raczkiewicza potrw a oknto
tygodnia. . ,

— W szelkich informacyj, połącz— ycn z 
pobytem Pana Prezydenta R zeczypospo lite j 
na teremie Witna i woje~ódzrtwa w ileńskie­
go udziela sekretarz kom itetu  przyjęcia P- 
Danieil W ojtkiew icz w Urzędzie W ojew ódz­
kim, pokój Nr. 58, teł. 16-33.

— Wyjazd wicewojewody do Warszawy- 
Zastępujący nieobecnogo wojew. w ileńskie­
go w icew ojew oda Kiirtikl s yyyjechał na jeden 
dizień w spraw ach ur.zędo vych do W arszaiwy 
W  tym  czasie zastępow ać będzie p. w ojew o­
dę naczeln ik  w ydziału sam orządow ego Ra-

AD H IK ibITRACY-WA
— Starostwo grodzkie wydało polecenie

tunkcjonarjuszom  P . P . m. Wilna aby ci 
zw racali baczną uwagę n a  obow iązek pole­
w ania wszystkich terenów przed zam iata­
niem  i w innych niestosow ania się do tego 
przepisu, lub opornych pociągali do odpo­
w iedzialności ik a rn o- adm  i n i str acy j ne j .

WIEJSK 1

— Likwidacja pożyczki angiet Jej. Jak
inż m ndaw 3iśuiv. u race  nad  likw idacją

kowski.

p rzedw ojennej podwyżiki angielskiej posuw a­
ją  się w słzyibkiem tem pie naprzód. W  dniu 
20 b. <m, odbędzie się posiedzenie kom isji li­
kw idacyjnej dlla om ów ienia spraw  zw iąza­
nych z likw idacją te j pożyczki.

—  Rewizja etatów. M agistrat m. W ilna 
przeprow adza obecnie rew izję etatów  p ra ­
cow ników  m iejskich. W zw iązku z tern spo ­
dziew ane są |v  m agistracie przesunięcia p e r­
sonalne.

— Reorganizacja robót wodociągowo-ka­
nalizacyjnych. W  najbliższą środę odbędzie 
się w lokalu  m agistratu  posiedzenie miejs- 
} iej Komisji Technicznej, na  którem  rozpa- 
żrzo:!^ zostanie spraw a reorgan izacji robót 
inw estycyjnych w'odociągowo - k ana lizacy j­
nych w edług pro jek tu  inż. Brezy (kierow nika 
w ydziału wodociągow .-kanal. m agistra tu  m. 
W ilna). Ponadto  na posiedzertiu tem  będzie 
rozipatrzony cennik robót w odociągow o-ka­
nalizacyjnych.

_ ~  KoiUiSia do oszacowania gruntów  
miejskich. M agistrat m. Willna postanow-ił 
now ołać specja lną  kom isję, k tó raby  zajęła 
się sp raw ą oszacow ania gruntów  m iejskich.

— Polecenie Min. Skarbu w sprawie bud­
żetu miasta na r. 1931-32. M agistrat m. W il­
n a  ot zym ał polecenie z M inisterstwa Skarbu 
by  najdale j d o  dn ia  31 sierpn ia  r. b. samo-

j rząd  p rzesła ł p ro jek t prelim inarza budżeto­
wego n a  rok  1931-32, przyczem  M inisterstwo 
zaznacza, by p rzy  opracow yw aniu p re lim i­
n a rza  budżetowego bezwzględnie utrzym ano 
rów now agę budżetow ą a  do celu tego dążyć 
naileży przez zmurejszenie w ydatków  w sto­
sunku do budżetu  1930 31 roiku.

SPRAWY PRASOWE
— Wydawnictwo „Słowa" komuniku5”-

Z pow odu trudności technicznych, które w y­
łon iły  się podc2as instalacji nowej w łasnej 
d rukarn i, dzisiejszy num er w torkow y „Sło­
w a" n ie ukaże się. Następny num er w yjdzie 
we środę 21 b. m.

, OPIEKA iPOŁECZNA

— Budowa Domu Dziecka im. Marszałka 
Piłsudskiego. W ileński Związek O piekuńczy 
postanow ił przystąp ić  do budow y Domu 
Dziecka im . M arszałka Piłsudskiego. W zwią 
ziku z tem  zwrócił się do m agistr. m. W ilna 
z p ro śbą  ustąp ien ia  n a  w łasność działk i zie­
lni m iejskiej na Antokoiu Nr. 143 obszaru 
około 2 ha. Spraiwa ta  będzie rozpatrzona na  
najbliżsizem posiedzeniu Komisji G ospodar­
czej, k tó re  wyznaczone zostało na dzień 21 
m aja r. b.

— Z Towarzystwa Popierania Przemysłu 
Ludowego w W ilnie Dnia 18 b. m. w lokalu 
Muzeum Etnograficznego U. S. B. odbyło się 
w alne zebranie Tow arzystw a Popierania 
P rzem ysłu Ludowego. P o  zagajeniu posie­
dzen ia  przez prezesa T-iwa, p. W ładysław a 
Liehtarow icza, n a  przew odniczącego pow oła­
no pan ią  Pirefferową. Po odczytaniu proto 
kółu  ostatniego w alnego zebrania, p. L ichta- 
row ioz zreferow ał całoroczną działalność To­
w arzystw a, polegającą na udzielaniu  zapo­
móg różnym  rzem iosłom , a głów nie popie­
ran iu  działalności „B azam  Przem ysłu Ludo­
w ego" i K ursów  Tkackich, istniejących przy 
ul. Św. Anny P. W ilczewska odczytała sp ra ­
w ozdanie kasow e zam ykające się cyfrą  b i­
lansow ą przeszło 50.000 złotych.

A udytorjum  powyższe spraw ozdania jed ­
nogłośnie zatw ierdziło, jak  i przedstaw iony 
budżet na  ro k  1930-31 przew idyw any w  su­
mie 35 tys. złotych.

Następnie przystąp iono  do w yboru u stę ­
pujących dw óch członków  Zarządu, zastęp­
ców z K omisji Rewizyjnej. Do Z arządu p o n o ­
w nie w ybrano — przez aklam ację — p. Wl.

L ichlarow icza i p . Helenę Schrammów-nę, na 
zastępców  p. Prefferow ą, p. F ranciszka J a ­
nika i p. Jana  Borowskiego, do Komisji Re­
w izy jnej rów nież ponownie w ybrano przez 
aklam ację pp. Jana  Piłsudskiego, P io tra  H er­
m anow icza i S tanisław a Białasa.

ZEEg&MlA i tiBCIYT
—  Z arzad Tow arzystw a Opieki nad Zwie­

rzętam i (Willno, ul. T a ta rska  2) zaw iadanra 
iż N adzwyczajne W alne Z ebranie człon­
ków- i sympatyków odbędzie się w środę dn.
21 m aja 1930 r. o godiz. 18 w lokalu Lrzędu 
W ojew ódzkiego, ul. M agdaleny 2.

W obec bardzo w ażnych spraw, m ających 
być p rzedm iotem  obrad. Zarząd, uprasza o 
punk tualne  przybycie.

— . W ady wymowy. Na 10.000 p rzeprow a­
dzonych badań  przy P o radn i w ad wymowy 
i głosu stw ierdzono 1.000 przypadków  wad 
wymowy u uczniów szkół pow szechnych \ 
średnich. D-r Dyiewiski k ierow nik  P o radn i i 
specjalista od chorób  i zboczeń wymowy w 
końcu bieżącego, m iesiąca wygłosi odczyt 
w raz z dem onstrac jam i na  tem at: „W ady w y­
m owy u uczącej się m łodzieży szkół witeńs- 
Hkich". Odczyt będzie m iał na celu p o in fo r­
mowanie sfer nauczycielskich i lekarskich  
o w ynikach badań, oraz zaznajom ienie ogó­
łu pedagogów  z m etodam i zapobiegawczem u 
Drugi odczyt D -ra Dylewskiego, k tó ry  będzie 
w ygłoszony w połow ie przyszłego m iesiąca, 
„O w adach wymowy u  prelegentów  i m ów ­
ców, oraz w adach głosu u śpiew aków " bę­
dzie m iał na celu  dążenie do udoskonalenia 
le j j  odstaw ow ej funkcji u jaw nian ia  myśli, 
jaką jest m ow a. Dokładine term iny  odczytów  
podam y w najbliższym  czasie,

— Doroczne W alne zebranie czlonków  
Patronatu W ięziennego w W ilnie odbędzie 
się dn ia  6-tgo czerw ca 1930 r. o godz. 7-ej w. 
zam iast 27-go m aja  w  sali Sądu Apelacyjnego 
ul. Mickiewicza Nr. 36.

— Walne Zebranie Polskiej Macierzy 
Szkolnej Z. W. Zwyczajne, doroczne w alne 
zebranie Połskiej M acierzy Szkolnej Z. W. 
odbędz.ie się we w torek dn ia  20 m aja r. b. 
w sali S tow arzyszenia T echników  Polskich 
przy  ul. Wileńsilkej 33.

Rano od godiz. 10— 2 p o je d z e n ie  komi- 
syj: finansoiw o^ospodairczej, szkolnej i oś­
w iaty pozaszkolnej. Od godz. 5-ej posiedze­
nie p lenarne. Adres dokładny: W ileńska 33, 
sala Stow arzyszenia T echników  Polskich.

R i & n g

—  Dzieci polskie z Niemiec, W myśl u- 
mowy zaw artej z Niemcami w spraw ie w y­
m iany dzieci szkolnych na czas w akacji le t­
n ich, w m iesiącu czerw cu i lipcu przybędzie 
n a  w,ileńszczy,znę około 1000 dzieci z Nie­
miec.

Dzieci te rozlokow ane zostaną w kolo- 
njach, dw orach i obozach.

Równocześnie poszczególne baony KOP. 
czynią przygotow ania celem przyjęcia do 
obozów letnich na pograniczu około 800 h a r ­
cerzy i m łodzieży szkolnej, k tó ra  spędzi fer 
je  łe tn ie  w śród kopistów  n a  pograniczu  pol­
sko-litewskim  i sowieckim.

TEATR i YKA
— Teatr Miejski na Pohulance. Ostatnie , 

występy Eugenjnsza Bodo. Dziś i ju tro  osta t­
nie dw a występy znakom itego artysty  teatru  
„Morskie Ć>ko“ E ugenjusza Bodo, w  sztuce 
am erykańskiej z życia żydowskiego „Śpie­
w ak jazzbandow y". Sztuka posiada wiele 
m om entów  dram atycznych, w zruszających do 
głębi W  akcie drugim  produkcje  zespołu 
girls w teatrzyku rew jow ym .

—  „Artyści" z S. Jaraczem na czele. W 
piątek nadchodzący w chodzi na  repertu  ir 
T eatru  M iejskiego na Pohulance głośna sztu­
ka  am erykańska „A rtyści" ciesząca się pówo 
dzeniem  n a  w szystkich w iększych scenach 
św iata. Będzie to jednocześnie w ystęp zna­
kom itego arty sty  Stefana Jaracza, k tó jy  tw o­
rzy  w sztuce tej n iezrów naną kreację . "Ule 
ty  już są do nabycia w kasie  zam aw iań.

-  „Cudowny pierścień" dla dzleel i mło­
dzieży. W idow isko dla dzieci i m łodzieży 
„Cudowny p ierścień" J. W arnedkiego ukaże 
się po raz osta tn i w sezonie w ni-edzielę n a j­
bliższą dn ia  25 b. m. na przedstaw ien iu  po- 
południow em  po cenach zniżonych.

— Teatr Miejski „Lutnia". Ostatnie wys­
tępy Teatru Rosyjskiego z Rygi. Dziś i ju tro  
odbędą się dwa ostatn ie w ystępy znakom ite­
go zespołu tea tru  rosyjskiego z Rygi. Dz ś
(każe się po raz  ostatn i kom edja am erykań­

ska A. Ndchols „T rzykrotnie poślubieni (Ró­
ża Inlandji)". Ju tro  pożegnalne p rzedstaw ie­
nie zespołu „K w adratura koła" K atajew a u- 
TOTmaicona piosenkam i ludowemi. Bilety w 
kasie zam aw iań od g. 11—9 wiecz.

—  „Błędny bokser". W  czw artek n a jb liż ­
szy ukaże się w T eatrze . L u tn ia" „Błędny 
bokser" kom edja z życia akadem ickiego W. 
Smótskiego, w roli głów nej w ystąpi dyr. Zel­
werowicz. Ceny m iejsc zniżone.

—  „Kiepski szeląg". O statn ia nowość re ­
p e rtu a ru  ,.Kiepski szeląg" B. W inaw era 
w ystaw ioną zostanie po raz [ :rwszy w Te­
atrze „L u tn ia" w sobotę najb liższą 24 b. m. 
w reżyserji K. Wyrwiicz-Wichrow-skieigo.

— Dziś w ogrodzie po-Bernardyńskim  
o godz. 20 w koncercie w ileńskiej o rkiestry  
sym fonicznej jako solista w ystąpi A lbert 
Katz (wiolonczela). D yryguje o rk iesfią  k a ­
pelm istrz  Kazim ierz W iłkom irski. W  p ro ­
gram ie Brahm s, Beethoven, Liszt. W ejście 
40 gr., ulgowe 20 gr.

R * D J n
W TOREK, d n ia  20 m aja  1930.

11.58: Sygnał czasu, rad jow y po ianek  
szkolny i kom unikat m eteorologiczny. 16.10: 
P rogram  dzienny. 16.15: G ram ofon. 17.00: 
P ogadanka A eroklubu Akadem ickiego. 17 .15 : 
Pogadanka p rzy rodn icza  dla dzieci. 17 45- 
Koncert popularny . 18.45: „Od Galla — ano ­
n im a — do Bałuckiego — Jubileusz Bibljo- 
łek i N arodow ej" odczyt. 19.10 P  ?ram  na 
środę i rozm aitości. 19.20: „C arm en" Opera 
B izeta ,z K atow ic oraz ko m u n ik :tv  z W arsz.

ŚRODA, d n .a  21 m aja 1930.
ll .ó o . Sygnał czasu z W arszaw y. 12.05:

asrtofon. 13.10: K om unikat m ełeoroloai- 
' i f y  " W arszaw y 16.10: P rog ram  dzienny. 
1615: Muzyka lekka. 17.00: C hw ilka strze- 
ecka. 17.15: Odczyt J . E jsm onda i koncert. 

18.45: K w adrans akadem icki. 19.00: A udvcia 
wesoła. 19.25: L ekcja  języka w łoskiego. 19.40
2or n n ^ iŁ -dzieimilk rad jow y  i sygnał zasu. 
20.00 P rogram  n a  Czwartek i rozm aitości. 
20.15 ioncetrt kam eralny . Po koncerch  fel­
ie tony  i kom unikaty . 23.00: Muzyka taneczna

List do Redakcji.
Szanow ny P anie R edaktorzel
Niniejszych kilka słów pragnę podać do 

wiadomości Szanownego P an a  R edaktora ku 
przesil od ze k lie n t®  P olsk iej Państwowej 
^oterji Klasowej. J

Od kilku  la t  b io rę  sta le  b ile ty  Polskie i 
Państw ow ej L oterji K lasow ej w k e k iu rz i 
Nr. 345 ,K - G orzuchow ski, W iktu ul 7am  
kow a Nr. 9. K olektura ta  m ia ła  zw yczai 
o każdej w ygranej h»b o k ażd e j potrzebie  
zm iany losu natychm iast m nie zaw iadam iać, 
w obec czegc nie potrzebow ałem  specjatoic 
śledzić num erów  w ygranych. Nie śledziłem  
tedy rów nież specjaln ie  podczas ciągnieni" 
V k lasy  20-4ej L oterji, w k tó re j m iałem  Nr 
40 443, p rócz p rzeg lądania  tabellek 'w ygra­
nych, podaw anych przez prasę. —  Nie zn a­
lazłszy tego niuaneru w dziennikach  oraz  aie 

. m ając do 10 m aja  930 r. zaw iadom ienia 
kolek tury  (ostatnie ciągnienie odbyło  się 10 
kw ietnia), sądziłem , że przegrałem , przeto  
los zniszczyłem, jako  zbyteczny.

Przy
bólu gfowy
zaziębieniu
reum aiyfm ie

S P I R I I *

O r y g i n a l n e  o p a k o w a n i a  z c z e r w o n y  b a n d e r o ! ^  
1 i n a k i e m  “B A Y E R "  w k s z ł a ^ c l a  k r z y ż a  
d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a  chu

3 807

Lecz 14 m aja 1930 r., t. j. po 37-miu 
dniach od chwili, k iedy na mój num er p ad ła  
w ym ana, otrzym ałem  zaw iadom ienie ko lek ­
tury  że wygrałam. Poszłam  do kolektury, 
k tó ra  — niestety — pow iedziała: „Przepad-.o. 
choćby sam Minister przyszedł". — Zga­
dzam  się z w yjaśnieniam i ko 'ek iury , e p ra w ­
nie nie m am  racji ubiegania się o w ygraną, 
zgadzam  się rów nież z tem, ze praw nie ko­
lek tu ra  jak  D yrekcja L oterj m e m a obo­
w iązku w ypłacenia mi tej w ygranej, ate to 
n ie zm ienia faktu , że ja, niewątpliwy w łaści­
ciel losu, w ygraną straciłem  na rzecz Dy­
rekcji L o terji czy' kolektury . Krzywda m oja 
stała się w ygraną Loterji. Nie wiem poco 
prow adzi się ścisłą ew idencję grających 
(duża księga w kolekturze, gdzie notuje się 
nazw isko imię, adres, num er nabytego iosi 
skoro to  n ie ma żadnego znaczenia p n y  
ew entualnem  zniszczeniu, zgubieniu czy s tra ­
cie losu przez śkradzen ie , a te ew entual­
ności przecież m uszą być przew idziane, 
jako  realne. Gzy tak ie  ew entualności, zda­
rza jące  się na nieszczęście g rających , m ają  
być szczęściem dla L o terji?  Czy L oterji na  
zysku z tego źródła zależy?... Ta:k ozy ina­
czej, należy przestrzec k lien telę  Polskiej 
Państw ow ej L oterji Klasowej, żeby: 1) losy 
jak  n a js ta ran n ie j przechow yw ała i 2) żeby 
lne u faia  kolekturom , że zawsze o trzym a 
i we w łaściwym czasie .zawiadom ienie o w y­
granej, czyli żeby klien tela  osobiście sp raw ­
dzała w ygrane w tabellka"h urzędow ych 
znajdu jących  się w każdej ko lek turze (nie 
w prasie , k tó ra  może być nieścisła). — A 
w szystko dlatego, żeby pmzez zbytnią ła tw o­
w ierność nie naraz ić  się na nieobliczalne 
stra ty .

W  danym  ze m ną w ypadku w alam , iż 
m oralnym  onow iązkiem  ko lek tu ry  było za­
w iadom ić m nie w cześniej, jak  to  czyniła 
zawsue, przez co je j ufałam , a n ie  w 37-ym 
dniu  po w ygranej. c

W ilno, dn. 17. V. 1930 r.
T urgieiska 16- -2.

A nna Niewiadomska.

DW IE WYCIECZKI 
ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY.

D nia 4 Lipca w yrusza rep rezen tacy jna  w y­
cieczka Związku Oficerów R ezerw y z okazji 
setnej roczn icy  pow stania Państw a Belgij­
skiego. U czestnicy zwiedzą w ystaw y w Ant 
w erp ji i Liege oraz  O stendę, Brugge i Bru- 
'fcselę. Poza tem  zabaw ią 6 dni w Paryżu  
i w ezm ą udizii ł w francuskiem  św ięcie n a ro ­
dowemu Pow rót sta tk iem  z Ha wiru do Gdy­
n i 21 lipca. Poseł Rzeczp. d r. Tadeusz Ja c ­
kow ski oraz 'przedstaw iciele o rgan izacy j. 
belgijskich byłych w ojskow ych w yrazili de­
legatom Zw Ot. Rez. p. M. D ionsfl-D abrow ie 
o ra  z  p. E. Kozłowskiem u serdeczną radość  
iz pow odu zapow iedzi przyjazdu, d la  k tó re j 
p rzygotow uję szereg przyjęć.

D nia 11 sierpn ia  w yrusza drug: w yciecz­
ka  do Ita lji oraz Jugosław ji, k tó re j zapo­
w iedź rów nież w zbudziła w ielkie za in tereso­
w anie w  oficjalnych sferach  Ita lji. U czest­
n icy  w ycieczki będą  n a  p o słu ch an iu  o Ojca 
św., k ró la  Ita lji i P rezesa R ady M inistrów  
M ussojiniego.

W ygodne pom ieszczenie oraz prze jazdy  
.zapewnił n a  m iejscu  kierow nik  wycieczki 
p. M. Di „nstl-D ąbrow a. O statni te rm in  z, ■ 
pisów  do Relgji m ija  1 czerwca, zaś do Ita lji 
15 czerw ca. P rospekty  wysył: oraz in fo r­
m acyj udziela  Zw. Gf. Rez., W arszaw a, ul. 
K rólew ska nr. 23, teł. 125-46.

NA WILEŃSKIM BRUKU
W czasie wypłacania tygodniówki 

tajemniczo zginęło 900 złotych.
W sobotę w ezasie wypłacania robotni­

kom, zatrudnionym przy wodnej kom unika­
cji ich tygodniowych zarobków', płatnikowi 
p. Aleksandrowi Fiodoryńskiemu w tajem­
niczy sposób zginęła paczka banknotów l t  
zlotowych.

Zniknięcie, jak Iwierdzl p. Fiodoryński. 
900 zł„ znajdujący ca się jw teczce, nastąpiło 
w chw ili gdy na kilka m inut opuścił kaner 
lar , pozostawiając teczkę nie*amknięti: 

W yświetleniem tej sprawy zajęła się po- 
licja.
Tragiczny wypadek w warsztatach 

kolejowych.
W warsztatach m echanicznych Dyrekcji 
* ła staeji W ilno w czasie rozpLowyi a- 

nla 1 piłą tarczową, wskutek nieostroż­
ności został uderzony w giowę z a tru d n io n y  
przy tej pracy robotni! Romuald Siemaszko 
(ul. Radnńska 78).

Uderzenie to było fatalne w' skutkach, bo- 
w ie n , usta, nos i reszta twarzy zostały for­
m alnie zmiażdżone.

Po udzielaniu poszkodowanem ciężko  
pomocy doraźnej, ulokowano go w szpitalu 
Kolejowym na W ilczej Łapie.
Zamach samobójczy w Cielętniku.

W niedzielę w ogrodzie zw. C e lę tn ik ieu  
znaleziono wijącą się z  bólu Marje Czarejke 
zamieszkałą przy ul. Kalwaryjskiej 4.

Okazało się, iż Cz. w celach samobój­
czych napiła się esencji octowej.

Lekarz pogotowia ratunkowego, po usu­
nięciu niebezpieczeństwa .przewiózł despę- 
ratkę do szpitala Sawicz

Złodziejka płaszcza.
Eice Szer, zam ieszkałej pnzy ul. K ałw aryj- 

skiej 13, zginęło palto  Jaik się okazało , sp ra ­
w czynią kradzieży jest Mairja K rypko (ul. 
Tuiskulańska 9) k tó rą  po lic ja  w raz z ptasz 
ezem ujęta.

T*obra tranzakcja.
K ierow nik magazynu firmy „Singiel", 

m ieszczącej się p rzy  ul. Dominikańskiej 11, 
H irsz K opelowicz zrwTÓcił się do poi j i  ze 
śkaagą na niejakiego Rudodfa DoLztedla, za­
m ieszkałego przy ul. Zawałnej 6, który w  
1928 r . n ab y ł n; spłaty ratami maszynę do 
szycia za 780 zł. i mimo ito, że z umowy za­
w a rte j do tąd  się nie wywiązał, maszynę 
sprzedał, a  pieniądze z tego źródła p rzy ­
właszczył sobie.

Nagły zgon w autobusie.
W sobole w autobusie Nr. 38169 zm arł n a ­

gie Bolesław Gujgo-Gujslki, przybyły ze wsi 
Buirbliszki Dolne, gm. podbrodzikdf,

Zwłoki zabezpieczono w ikosłmrty przy 
szpitalu  św. Jakóba

Porzuciła swe dziecko.
W  klin ice chorób dziecięcych U. S. B, n a  

Antokoiu znaleziono pozostaw ione bez opie­
k i trzechtygodniow e dziecko. O kazało się, iż 
dziecko to jest Zofji Św irków ny, k tó ra  w  ten  
sposób chciała się pozbyć mauenstwa.

W bójce złamano przeciwnikowi 
żebro.

■ Przy ul. Kuriaindzlkiej w w yniku sprzecz­
k i w yw iązała się bo jk a  m iędzy Janem  N arej- 
ko, A leksandr jan iKanaszczycą i P io trem  
Stankiew iczem .

Z opresja dotkliw ie pobity  wyszedł No- 
-ejkc (uł. Rurflaaidźka 25). W sąpitału  Zy- 
dew skim  dokąd poszw ankow anego przew io­
zło pogotow ie ra tunkow a, skonstatow ano 
złam anie żebra.

*
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K i Miejskie
s a la  miejska

Ostrobramska 5.

Od dnia 10 do 23 maja  
1010 roku włącznie 

będą wyświatl&ne filmy:
D„ABY ŻYC“ komedja w 7 aktach.

W roli głównej: Charlie Chaplin.
Jodynę na św iecie zdjęcia film ow e, dokonane2) „SIAM —  kraj Białego Słonia" przez specjalną ekspedycję. Aktów 5.

K asa czynna od godz. 5 m. 30. — Początek seansów  od g. 6-ej. — N astępny program: „Królowie Puszczy1

Pierwszy Dźwiękowy 
Kino - Teatr

„HELIOS"
Wileńska 38.

P r e m j e r a l  Bźwiękowa sensacja doby obecnejl Film rewelacja! Film arcydzieło! Najbardziej 
w spółczesny fiłm  
z ży c ia  dziew cząt 
i ich kochanków!

Fascynujący zespół: Joan Grawford, Anita Paże i Nils Aster. 3piewf adcezy k a ~
Nad program: S p le w n o -m u z . atrakcja. — B alk on  1 zł. Parter od 1.50. — S ean sy  o g. 4, 6, 8 i 10.15.

Wźwięifowa sen sac ja  aony obecnej! r i lm  rew elacja! Film  arcydzieło! N ajbardz ie j

Kobieta nie do m ałżeństwa

Dźwtekowe kino

„HOLLYWOOD"
Mickiewicza 22. 

Aparat am erykański św iato­
wej sław y .P acent*.

T W i Ć I  Przebojowy  
U £ l 3 i  film dźwiękowy p. t. Ceny miejsc na parterze od 1 zł.

NIEBEZPIECZNA KOBIETA
Dramat obyczajow y z życia ludzi podziemi. W roi. g ł : słyn n a  gw iazda NORMA SHEORER i znakom ity  
LOVELL SHERMAN. — Nad program: Dodatek śp iew no-m uzyczny. — Początek o gedz 4, 6, 8 i 10 25.

Piccadilly
IMdłka 42. Tel. 17-35

ZIEMIA OBIECANA
Aby dać m tżność wszystkim  oglą­
dania arcydzieła laureata nagrody

Nobla Wł. St. Reymonda _____
I MerJI Gorca 'sk le j pozostawiliśm y film ten jeszcze na D Z I Ś  po cenach najniższych (jak w klnie Miej- 

skiemJ: BALKON 40 flr., w parterze (na w szystkie m iejsca) ”10 gr. Ceny ważne na ca ły  wii
A N O N S !  W krótce ---------- ------------------

w wykonaniu JADWIGI 
SMOSARSKIEJ, Kaz. 
Junoszy-Stępowsklego

wieczór.
„CZAR WALCA".

P olsk ie  Kino

WANDA
W ielka 30. Teł. 14-81.

DzISI Najpotęż. film świata. 
W ielka wojna św iatowa i jej 

okrucieństw a, p. t.
99„ O  W JL iZAC .A

CYWILIZACJA:
CYWILIZACJA:
CYWILIZACJA: to już n ie film, a Dokument Epoki N aszej.

Nad program- Król humoru i śm iscuu Buster Keaton jako „Sportowiec z n»iłeścl“  komedja

pełna grozy 1 łez  
w spóiczes. trag. 
w 10-ctu aktach.

jes t to wielki akt oskarżenia przeciwko sprawcom wojny światowej. 
Jest to przestroga narodom, które przez pychę i drapieżność chcą  
spokój śr ia ta , głosząc hasła wejny odwetowej.

zak łócić

8 aktach

K I N O

l  u x
M ickiewicza 11.

Dziś ! Arcydzieło film ow e, które zachwyci każdego. Dziśl

Poeta-żebrak
Początek o godzinie 4-ej.

W rolach głów nych najpopularniejsi 
bohaterowie ekranu

Conrad Yeidt i John Barrymore
Ceny od 40 groszy. Dla m łodzieży dozwolone.

Kima Kolejowe

OGNISKO
(#bók dworea kolejow.)

M f t f  1 ri R B f  I K O I aI Y ”
m iłości i p ośw ięcen i. j j  |  T |  f  |  L  D I \ U f \ V W  I

Największa tragiczna f \ w + r % a  M a i ;  \ ł J r \ r \ n  w ystępuje jako m ała chińska tancerka jarm arczna.
artystka firnowa / l l l U d  I I d y  tV vJIIL J j(oe wrażeń! — Sensacjal — Sceny z życia artystów! 

RabunekI — Przepych pałaców! — Początek seansów  o godz. 6-ej, w niedziele i św ięta o godz. 4 po południu.

PAŃSTWOWY MONOPOL 
SPIRYTUSOWY

Od dnia 7 maia 1930 r.
obowiązują następujące ceny 
dfetailcsne wyrobów monopolowych

1480

WÓDKI CZYSTE
w butelkach pojemn. L. ’/, 7a

z ł o t y c h

ZWYKŁA
40* 6 .- 3.20
15** 6.60 3.50

SPIRYTUS
na cele lecznicze I domowe

DENATURAT
(spirytus skażony)

WYBOROWA
40- 6.go
ł ó *  l . m

LUKSUSOWA
45° 10.40

95*

92'

14.50

1.60

3-70
4 .-

5.60

7.50

0.85

7*

1.80
1.90

2 . -

2.to

4.—

KAW IARNIA

jm f i

ul. Królewska 9.
Wydaje śniadania, obiady  
i kolacje — zdrowe, tanio 
I obficie. Zimne i gorące 
zakąski. Piwo. Gabinety. 
Dla stołujących się m ie­

sięczn ie zniżka.

przepisujemy na maszy­
nach.

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe

Mickiewicza 21, tel. 152.
1787

Zapamiętajcie starą 
firm ę

G. PATASZYŃSKI
Wileńska Nr. 8.

Z e  *tarychf zioszonych 
skonanych kamaszy prze­
rabiam na nowe gumowe 
oraz przyjmuję reperacje 
opon i wszelkich innych 
wyrobów gumowych aa 
zimno i gorąco 1731

S lln ©  lo t n ic t w o  t o  p o t ę g a  P a ń s t w a !

Dowynajęcia
ja sn y  polfój o 2 ch ok­
nach przy ul. Aleja Róż 4 
m. 5 W arunki dostępne. 
Przyjm uję do godz. 13-ej 
w południe. 1804-2

Skradzioną
wyd. przez P.K U. W ilno 
pow., na Imię W incentego 
Bitowta, rocz. 1901, unie­
ważnia się. 1803

Ł  5. VAN DINE. M)

Sprawa „biskupa",
Przekład  au toryzow an y  
Janiny Sujkowskiej.

V e n c e  w estch n ął.
—  Jesteś p a n ’ zbyt prostolir..jny, 

sierżancie . Św iat jest gorszy  niz się  
panu w ydaje . G d y b y  rzeczy  zd a­
rzały s ię  tak b ezp ośred n io  naiwnie,  
ż y c ie  by łob y  bardzo proste  i bar­
dzo  sm utne. A le  R ęb in  nie  w  taki 
sp o só b  zginął. P rzed ew szy stk iem  
ża d en  łucznik n ie  m óg łb y  strzelić  
do ru ch om ego  ce lu  i trafić z taką  
n ies ły ch a n ą  dok ład n ośc ią  —  m iędzy  
żebra, prosto  w  serce . N a stęp n ie  
R obin d oznał pęk n ięc ia  czaszki. M o ­
gła  mu p ęk n ą ć  przy upadku, ale to 
n iep ra w d o p o d o b n e.  P o  trzecie, miał 
k ap e lu sz  u nóg, c z e g o b y  nie było ,  
g d y b y  upad ł w  naturalny sposób .  
P o  czwarte, karb na strzale jest tak  
uszk od zon y , ż» w ątp ię ,  czy b y  utrzy­
m ał c ięc iw ę .  ' P o  piąte, Robin  był  
zw ró co n y  twarzą do  strzelającego  i 
w  trakcie gd y  jego  zabójca  naciągał  
łuvc i ce low ał,  miał czas s c h o w a ć  s ię
i narobić alarmu. P o  szóste...

Vance urwał i zapalił  papierosa.
—  N a  Boga: Sierżancie! P r z ę o c z y  

lem  coś .  K ied y  cz ło w iek  zostan ie  
pchnięty  w serce , n astępuje  m o m e n ­
talnie w y le w  krwi, zw ła szcza  jeżeli 
koni< c użytej broni jest grubszy od  
strzały i n iem a czem  zatkać dziury,

Bardzo m ożliw e że  znajdzie pan  pla­
m y  krwi na p o d ło d z e  w  k lubie— naj­
praw dopodobn iej ko ło  drzwi.

H eath  zw ahał rię, a le tylko chw i­
lę. D o św ia d c z e n ie  nau czy ło  go, że  
w sk azów k i V a n c e ’a zas ług iw ały  na  
u w agę .  W sta ł  ted y  z d ob rodusznem  
s tęk n ięc iem  i zniknął za  drzwiami.

—  Z a c z y n a m  cię  rozum ieć, V a n -  
ce  —  rzekł z n iep ok ojem  Markham  
— A le  na Boga! jeżeli pozorna śmierć  
R obina  od  łuku i strzały była  in sc e ­
nizacją ex -p ost  facto, w  takim razie  
m am y do czynien ia  z cz e m ś  sza ta ń ­
sko  pod łem .

— D z ie ło  warjata —  uzupełn ił  
spokojn ie  V a n c e .  —  O, nie k o n w e n ­
c jon a ln ego  warjata, który w yobraża  
sob ie ,  że  jest  N a p o le o n e m , ale sza ­
leń ca  o tak k o losa lnym  m ózgu, że  
dop row ad za  ludzk rozum d o  reduc-  
tio ad absurdum — to jest do  punkt- 
tu, w  którym sam  hum or s t t je  się  
formułą w  czterech  wym iarach.

Markham puszcza ł  w  zadum ie  
k łęp y  dymu.

— M am  nadzieję , że  H ea th  ni­
c zeg o  nie znajdzie  —  rzekł w k o ń ce .

—  D la czeg o  —  na Boga? — o d ­
rzucił Vance. Jeżeli nie znajdzie  s ię  
ża d en  d o w ó d  rzeczow y, ż e  Robin

K IN O -T E A T R

S P O R T
W ielka 36.

Dziś! „p ł o n ą c y  o k r ;f
Pefen nieoczekiwanych  
momentów fascynujący  
poryw ający dram at w 

8-miu aktach.

W roli głównej- Andre Nox i Mary Kid. Komedja w 2 aktach sportowa Małpie awantury.
Początek o godzinie 4, 6, 8, 10.15, w niedzieie i św ięta od godziny 2-ej.

Państwowy 
Monopol Spirytusowy
Od dnia 7"go maja 1930 r. obo" 
wiązują niżej podane ceny sprze­
dażne za 1 hl. spirytusu monopo" 
lowego, wydanego w składzie wy­
znaczonym przez Dyrekcję P.M.S.
Z  a spirytus o c z y sz c z o n y  do w yrobu w ó d e k  ga tu n k o­

w ych , do  w zm acniania  win i so k ó w  oraz do  w yro­
bu w sz e lk ie g o  rodzaju esen cy j  do  n aczyń  odbiorcy  

Z a  spirytu” o c z y sz c z o n y  na ce le  leczn icze , d o m o w e  
i n a u k o w e  oraz do  w yrobu cukierków  i t. p. przed­
m iotów  spe y w c z y c h  do n aczyń  odb iorcy  . . .

Z a  spirytus o c z y sz c z o n y  do aptek, szpitali, do w yrobu  
środków  g a len o w y ch  oraz do  w yrobu alkoholu  

ab so lu tnego  i sp ecy f ik ó w  farm aceutycznych .
Z a  spirytus o c z y sz c z o n y  do  w yrobu perfum, w o d y  ko-  

lońskiej i w sze lk ieg o  rodzaju k o sm e ty k ó w  oraz
m y d e ł  g l i c e r y n o w y c h ............................................................

Z a  spirytus o cz y sz c z o n y  do  w yrobu środków  leczn i­
czych  sy n te ty czn y ch  oraz preparatów  organo-te-
rap eu tyczn ych  ........................................................................

Z a  spirytus surow y rolniczy lub drugie gatunki rekty­
fikatu do w yrobu o c tu ............................................................

Z a  spirytus surow y lub p oś led n ie  gatunki rektyfikatu  
na w sze lk ie  inne ce le  p rzem y sło w e , aniżeli w yżej
w y m ie n io n e ...................................................................................

Z a  spirytus o cz y sz c z o n y  na te sa m e  c e l e ........................
Z a  spirytus b e z w o d n y  ni. te  sa m e  c e le  (z w y łą czen iem

c e ló w  n a p ę d o w y c h ) ........................ .....

Z a  spirytus do  w yrobu prochu na  ce le  w ojskow e:
s u r o wy . . . . . . .
rek tyfikow any  . . . .

Z a  spirytus rektyfikow any  do w yrobu jedw abiu  sztucz­
n e g o  ................................................................................................

Z a  spirytus pod w ójn ie  o c z y sz c z o n y  i niefiltrowany  
o  20 zł. drożej od  cen  p o w y ż sz y c h .

Z a  spirytus p o d w ójn ie  o c z y sz c z o n y  i f iltrowany o 35 zł.
drożej od ce n  p o w y ższy ch .

Z a  I hl. 100* spirytusu sk a ż o n e g o  ogó ln ym  środkiem
(denaturat)  ........................ .....

1 7 5 1 -0

zł. 1.300.—

1.500.—

1.040.—

500.—

150.-

125.-

1 20 .—

1 3 5 . -

145.—

70 —  
80.—-*-15

8 0 .—

100 -

A rtystyczne Atelieur Damskich Ublorńw

prsy Tow. „Pomoc Pracy" Wilno, Subocz 19, 
telefoa 1-98.

Przyjmują się obstalunkl na suknie wizytowe, balowe, kustjumy I palta.
W ykonanie wykwintne. Źcnom urzędników I wojskowych udziela się rabat.

fSEEEEEEEEEEEEEEEEl
M l  I T  A I* I r  I kupuje się dobre towary u

H W T a ilt J  Głi wińskiego.
Polecam y m arkU ety, j.dwable, jedw abie sztucz­
ne, satyny deseniowe, parkał* oraz pończochy  

1 skarpetki modno. 1806

Uw aga! —  Wileńska 27.
E 1 E 0 S E B E E E B E E E E E E E

DOM
drewniany do sprzedania  
przy ulicy Jerozolimskiej 

ffe 12, (dawniej 46)
R. A leksandrowlożowa.

Popierajcie Ligę 
Morską i Rzeczną.

Akuszerka

Specjalne- Laboratoriom  d la  am atorów  fotografów  
„REM BRANDT" „soi

WILNO, Św. Jańska 6, tel. 12-88.
[ Wywoływanie, kopiowanie orae powiększanie pod 1 

t kierownictwem specjalisty fotografa. 2
gCeny najtańsze! Wykonanie pierwszorzędne! |

S K R A D Z I O N O
dowód osobisty Nr 9640 wyd. przez Siarostw o W ilejskie  
w 1927 r. na im.Walent. Bugajskiego oraz książkę wojsk, 
wyd. przez P. K. U. Mołodeczno, 4 weks1* po 50 zł, 
in blanco z w ystaw ienia Józefa Ferezyka, Jana Stru- 
m lłły, Zygmunta Kukowicza i Rudaka Józefa , ży ro -  
w ane przez Jana Strum iłło oraz 1 weksel in blanco 
na 100 zł. wystaw iony przez Stanisław a Raupisa, j e ­
den w eksel na 150 zł. wystawiony przez Andrzeja 
Mikulskiego oraz dwa weksle protestowane: jerfen na 
10 zł. w ystaw iony przez W ładysław a Urbanowicza, 
żyrowany przez Jana Strum iłło, a drugi na 100 zł. 
w ystaw iony przez Stanisław a Knryłło, żyrowany  
przez Antoniego Steckiewicza i jeden weksel in blan­
co w ystaw iony przez Mikołaja A leksandrowicza na  
27 złotych 50 groszy. 1811

Dochód
zapew niony posiada każ­
dy przy lokowaniu osz- 

ozędnoścl przez 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
M ickiewicza 21, tel. 152.
________________  1785

W różnych

IDIDOCll I lilltlll
udziela pożyczek

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe

Mickiewicza 21, tel. 15'.
_____________________ 1786

Młoda osoba
posiadająca 3-Ietnlą prak­
tykę biurową, w ładająca  
językiem  angielskim  po­
szukuje zajęcia w ch a­
rakterze biuralistki lub 
kasjerki. Posiada dobre 
referencje. Łaskawe ofer 
ty  proszę skierow ać do 
Redakcji pod Nr. dow.
2308._______________1754-1

Sprzedajesz DOM
z powodu wyjazdu na 
Zwiorzyńou przy ulicy  
D zielnej. 0  warunkach 
dowiedzieć się: ul. Lwów  
ska  12—4. 1066

pizyj& uje od 0 rano 
do 7 w. ul. Minkie­
wicza 30 m. 4. W . Zdr. 

Nś 3093

Letnisko
nad Wilejką

Willa 6 pokoi częściow o  
um eblowanych z kuchnią  
1 lodownią do w ynajęcia . 
M iejscowość m alow nicza, 
rzeka, las, park, ogród 
owocowy. Warzywa, m le­
ko na m iejscu. Dowie­
dzieć się folwark Marku- 
oio (koniec u licy  Suboczj. 
_____________________ 19' 5

D R U S K I E N I K I
Pensjonat „Aspazja*
vis a v is  parku i zarządu  
zdrojowego, w czerw ca  
ceny zniżone. Inform acje  
w Wilnie, ul. M ickiewicza  
Nr. 24 m. 11 u p. Estko.

P IANINA do w ynaję­
cia. R eperacja! stro­
jenie Ul. Mickiewicza 

24—9. B sU o. 2231

■ ■ B Ń I I H H

i KJRJFR WILEŃSKI
S p ó ł k a  t  o g r an i e * ,  odpowi tdz .

>zn icz<
WILNO, Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40

Dzieła książkowe, dru­
ki, książki dla urzędów 
państwowych, samorzą­
dowych, zakładów nau­
kowych. Bilety wizyto­
we. prospekty, zapro­
szenia, afisze i wszel­
kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukaratwa 

W YK O N YW A 

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

p o n ió s ł  śmierć w  suterynie , utrudni 
to tylko problem at —  z p raw n ego  
punktu widzenia .

A le  d o w ó d  rzeczo w y  b y ł tuż, 
tuż... w  parę  minut później p o w ró ­
cił sierżant przygn ęb ion y  ale pod  
n iecon y .

—  P an ie  V a n ce !  —  rzekł g w a ł­
tow nie . — M iał pan dobre przeczu­
cie. —  N ie  ukrywał, że  jest z a c h w y ­
c o n y . —  N a  p o d ło d z e  n iem a  copraw -  
da krwi; ale na c e m e n c ie  p ozosta ła  
c iem n a  plam a od szorow ania mokrą  
szmatą. Jeszcze  nie zdąży ła  w y s c h ­
nąć. 1 tak jak pan pow ied z ' ił, p la­
m a znajduje s ię  koło  drzwi. Co jest  
szczeg ó ln ie  podejrzane, to fakt, ż e ,  
zakryto ją matą, A le  to nie o c z y s z ­
cza bynajmnie" Sperlinga —  dodał  
z a czep n ie .  —  M ógł zastrzelić  R obi­
na w  suterynie .

—  A  p otem  zm ył kr., w — w y ­
tarł łuk i strzałę, w y n ió s ł  ciało na  
tor i ulotnił się... co? W  jakim celu? 
Ł u czn ic tw o  nie jest  d o m o w y m  spor­
tem , sierżancie, i Sperling za dobrza  
je znał, aby się poryw at na mor­
d erstw o  za p o m o cą  łuku. A  taki 
strzał jak ten, który p o ło ży ł  k on iec  
karjerze Robina, by łby  czy n em  po-'  
prostu n iew yobraża lnym . Sam  T e u -  
kros n ic  m ógłby m ieć  p ew n ośc i ,  czy  
mu się  uda, a przecież, p od łu g  H o ­
mera, T eu k ro s  był szam p ion em -łu cz-  
nikiem  Grecji.

W  tej chwili w  hallu rozległy  s ię  
kroki i w  perspektyW ie otw artych  
drzwi m ignęła  sy lw etk a  o d c h o d z ą ­
c e g o  P a r d e e ‘go, V a n c e  wstał.

—  H allo , p an ie  Pardee. P ro szę  
tu na chw ilę  d o  nas.

Szach ista  odw rócił  s ię  uprzejm ym  
ruchem.

— C hcie libyśm y za d a ć  panu  je ­
s z c z e  jed n o  pytanie . W idzia ł  pan z 
rana Sperlinga i B ed low ą  w y c h o ­
d zą cy ch  na  ulicę furtką w  murze. 
C zy pan jest zupełn ie  p e w n y ,  że  
oprócz nich nikt tam tęd y  n t  w y ­
chodził?

—  Najzupełniej. T o  jest  nie 
przypom inam  sobie .

—  M ia łem  na m yśli pana  Druk-  
kera,

 Drukkera?— P ard ee  potrząsnął
g łow ą. — Nie, nic ni< pem iętam ,  
chociaż, naturalnie, m og ło  tam tędy  
w ejść  i w yjść  dw unastu  ludzi, a ja 
ich n ie  zau w aży łem .

—  T ak , naturalnie —  mruknął 
obojętn ie  V a n c e .  —  A  propos, czy  
pan Drukker dobrze  gra w  sz a ­
chy?

P a rd ee  o k aza ł c ień  zdziw ienia .
— Nie, ściśle biorąc, n ie  m ożna  

go  n azw ać  graczem  —  wyjaśnił z 
ostrożnym  n am ysłem . — P o m im o  to 
jed n ak  jest św ie tn ym  analitykiem ,  
i rozum ie teorję gry zdum iew ająco  
głęb ok o . A le  praktyki nie p o s ia d ł  
praw ie żadnej.

Po odejśc iu  P a rd e ’go  H e a th  spoj­
rzał trimfalnie na V m c e ’a.

— W id zę ,  p roszę  p a n a — z a u w a ­
ży ł dobrodusznie  —  ż e  n ie  ja ed en  
chcia łbym  spraw dzić  alibi garbusa.

— A! tylko, że  jest  r ó ż - ic a  m ię ­
d zy  spraw dzen iem  alibi i żądaniem ,  
a by  dana oso b a  sam a go  d u n .o d ła .

S k rzyp n ę ły  drzwi frontow e i do  
hallu weszło trzech ludzi. D w aj byli 
najw idoczniej d e tek tyw am i, trzeci—  
e legan ck i w y so k i  m łod z ien iec  lat 
około  trzydziestu.

—  Z łap a liśm y  go, s ierżancie  —  
oznajm ił ze  zjad liw em  z a d o w o le ­
niem  jed en  z d e tek ty w ó w . — Drap-  
nął stąd prosto do  dom u i w ła ­
śnie  s ię  p a k o w a ł,  k ie d y śm y  go  n a­
kryli.

Sperling obrzucił pokój gnie-  
w n e m  spojrzeniem . H ea th  stanął  
przed  nim z rękami w  k ieszen iach  
i przyjrzał mu s ię  od  stóp  do  
g! iw .

— C óż m łody  cz łow ieku , m yśla­
ło  się , że  s ię  uda?

Sierżant mówił, nie w yp u szcza jąc  
z ust cygara.

Sperling zaczerw ien ił  s ię  i zaciął  
w y zy w a ją co  wargi.

—  Co? nic pan nie  m asz  do p o ­
w iedzenia? —  ciągnął dalej H eath ,  
błyskając dziko oczam i. — Z  ga tu n ­
ku c ich ych  p taszk ów , co? A le  i ta­
kich m ożna  zm usić  do  śp ie w a n ia .—  
Z w rócił  s ię  do M arkhama. — C zy  
m am  go  zabrać na K o m e n d ę  G łó ­
w ną, panie  sędzio?

— M o że  w pierw  pan Sperling  
z e c h c e  nam o d p o w ie d z ie ć  na  
kilka pytań  — odparł spokojn ie  s ę ­
dzia.

Sperling popatrzył nań chwilę, 
p o czem  p o d n ió s ł  wzrok  na Van- 
c e ’a. D e te k ty w  skinął zachęcająco  
głow ą,

— Jakich pyta  , /  —  zapytał, ha­
m ując w zburzenie , —  P r z y g o to w y ­

w a łem  się  do w yjazdu na w e e k ­
end. k ied y  wtargnęli ci b a n d yc i i 
przywiedli m nie  tutaj b ez  s ło w a  
objaśnienia. N ie zd ąży łem  n a w e t  
dać znać  rodzinie. 1 teraz j e s z c z e  
c h c ec ie  m nie  zabrać na policję! —: 
R zucił H ea th o w i w y zy w a ją ce  sp o j­
rzenie. —  Dobrze , b:erzcie m nie  
na policję  i n iech  w as djabli w e ­
zmą!

—  O  której ged z in ie  w y s z e d ł  
pan z teg o  dom u dzisiaj rano, p a ­
nie  Sperling? — zapyta ł  g rzeczn ie  
V a n c e .

—  K w adrans po  jed en a ste j— o d ­
p o w ied z ia ł  zagadn ięty . —  C hcia łem  
z d ą ż y ć  na  p oc iąg  o 11.40 z D w o r ­
ca G łó w n e g o  —  do Scarsdale .

—  A  pan Robm?
— N ie  w iem  k ied y  on  w y sz e d ł .  

M ówił, że  b ęd z ie  czek a ł  na B e l lę —  
p a n n ę  Dillard. Z o s ta w u e m  go  w  s u ­
terynie.

— A  Drukkera pan widział?
—  O w sz e m  —  chwilkę. Z asta li­

śmy gp w  suterynie , ale zaraz w y ­
szedł.

— Przez  furtkę w  murze? Czy w  
kierunku s w e g o  dom u)

—  N .e  pam iętam  —  nie zwróci  
lem  na to uwagi... A le  o co w ła śc i ­
w ie  idzie?

—  Pan Robin  zosta ł  dziś ran o  
zam o rd o w a n y  —  objaśnił V a n c e  —  
coś około jedenastej .

(D . c. n.)
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